
Opłata pocztowa uiszczona gotówką
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PRENUMERATA
Miesięcznie we Lwowie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do domu i w całej Pol­
sce z przesyłką poczt. 
3 zł. 60 gi., kwartalnie
10 zł. 20 gr., za granicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr. 
kwartalnie 15 zł. 50 gr

CENA NUMERU

15 gr.
Na dworcach kolejow. 

17 gr.

K U R J E R  L W O W S K I

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

liENY ogłoszeń:
Za w iersr milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek­
stem 10 gr Nadesłane 
25 gr. Nekiologja20 gr. 
Na pierwszej kol 40 gi. 
Przed kron. i w rubryce 
.Repertuar" 35 ,gy 
kronice i komun. 30 gi. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogi. *za każdy 
vyraz 6 gr. Kupno i 
sprzedaż 8 gr. Matrym. 
10 gr. Posz. pracy 4 gr. 
Paski na kolumn, teks. 
po 32 gr. Ogłosz. za­
miejscowe 25o/0 drożej, 
zagr. o 50°/o drożej.

R e d ak c ja : ul. Ossolińskich 1, 15. A d m in is tra c ja : ni. Chorążczyzny I. 26. — Telef. redair.c. 19. — Konto czekowe P. K. O. 140.561.

JEDWABIE
S U K N A

AKSAMITY
KAPELUSZE damskie

G e rb e r i Steinmełz
L w ó w , K O P E B M i K A  5 .

KAWĘ
H ER BATĘ

KAKAO
w n a jlep szy ch  g a tu n k a c h  p o le c a 7108

Fi FRYDERYK SCHUBUTH L w 6 wRYNEK 45.

Dzisiejszy numer
zawiera:

Gdzie ma powstać uniwersytet ukraiński 
(ai i. wstępny).

Za co ukacar.o redaktora „Wyzwolenia'*. 
Prezydent Najw. Izby Kontroli państwowej 

we Lwowie.
Wojna domowa w Chinach.
Projekt kontroli zbrojeń.
Serdeczne przyjęcie polskich pilotów we 

Francji.
Warszawa Gruzji.
Z teatru*

Przed upadkiem Szangaiu.
Bunt armji Czenkijangu. — Wojska ameryk. bronią dzielnicy europejskiej.

Szangaj. 19 września. „Unitet P ress" doncsi, 
że upadek Sizangaju nastąpi lada chwila. Będzie 
to następstwem  złożenia broni przez gen. Pei- 
Ku-Han. Z tego powodu na froncie południowym 
miał nastąpić obrót rzeczy, których rozwiązanie 
trudne jest do osądzenia. Oczekują w nocy iprżę­
ła,mania oporu a w takim razie Szangaj w  całości 
zostanie oddany n a  łaskę atakujących. Obce 
wojska trzym ane są w pogotowiu. Ze wzglę­
du na ten  stan trzy  am erykańskie torpedowce 
stoją gotow e do akcji. Żołnierze am erykańscy 
bronią dostępu do dzielnic® europejskiej, chcąc

uchronić ją przed najściem rritus uciekających. 
(P a t)

Pekin, 19 września1. R euter donosi z Szanga- 
jiu, że pierw sza i druga armja gubernatora Czen- 
kijangu zbuntowała się. Nastąpił now y a tak  na 
Luo Ho. Słychać, że armia gubernatora King-Fu 
przełam ała front. W  mieście panuje popłoch. U- 
ebodźcy zostaą zmobilizowani. (P a t)

Pekin, 19 września. W edle komunikatu urzę­
dowego, arm ja m andżurska znajduje się w peł­
nym marszu na Pekin. W olska "zadowe zostały 
w ysłane dla pow strzym ania przeciwnika. (Pat.)

NIEMCY P O D  KOMTROI Ą.
Berlin 1Q września. Stosownie do zaiiządzeń 

międzysojiuszniczej komisji kontrolnej, rozpoczęto
kontrolę oddziałów Reichswehry. Najpierw prze- Solnie w  KjBelu. (Pat.)

prowadzono kontrolę naczelnych w ładz i sztabów 
Reliohswehry. P ozatem  przeprowadzono kontrolę, 

fabrykach broni i składach amunicji, a  szcze-

Jutrzejszy „Kurier Lwowsfci" przyniesie:
18-ty artyk u ł z serji: „Lw ów  w m agistrackiej niewoli “

Pt: „Nieśmiertelność i lamus".
NAUKA i W YCHOW ANIE.

C te n o g ra f j i  wyucza listownie, szybko, jakuajdokład- 
niej (gwarancja) Instytut Stenograficzny — Warszawa, 

M okotowska 39. 
spektów.

Żądajcie obszernych, bezpłatnych pro
7542

Ku rsy  h an d lo w e S e n n e n s ie b -K le in e ra  przyjmują 
Wpisy na: a) 5 miesięczny kurs księgowości kupieckiej 

i bankowej, b) roczny kurs handlowy, codziennie od 8-11 
i od 2-4 we Lwowie, przy ul. Niecałej 1. 6. 7563

T ek c je  fortepianu, dypl. prof. (Jizela Zarzycka Staszi- 
L* ca 8. 7605

T ek c ji gry na fortepianie udziela po wieluletnich stu- 
L-* djach w Paryżu uczenica Raula Pugno. Zgłoszenia 
Zakłady naukowe Zofji Strzałkowskiej, Zielona 2-3 6 
Mokłowska. 7593

Ro d o w ita  Amerykanka Mrs. Sadie Silver-Frankel, 
udziela jak dawniej lekcji angielskiego. Reja 5. II. p. 

na lewo od 2-4 pop. 7595

POSADY i PRA CE.

T re d u k o w a n a  nauczycielka szkolna ukończona kon- 
*— serw atorzystka (fortepian) w ładająca biegle językiem 
franc. i niem., poszukuje posady na wyjazd Zgłoszenia 
do Administracji pod „Wyjazd". 5717

C u b je k t  cukierniczy Pierwszorzędna siła poszukiwany 
- '  do cukierni Bienieckiego i Zwolińskiego Lwów, 
Hetmańska 8. 7569

Ka w ia r ra  dobrze polecona, potrzebna Cukiernia Het­
mańska 8. 7570

Kilim k ark i zdolne potrzebne zaraz. ZgłoszSnia w Syn­
dykacie kilimk. Chmielowskiego i7 7602

■ I . RÓŻNE. ■
C tro je n ie  i naprawę fortepianów, przyjmuje Artur S: lut- 

ny, Chmielowskiego 5, telefon 1598. 7525

Zak ład  O b u w ia  O rto p ed y c zn eg o , polecany przez 
WP. Lekarzy, skład podkładek na płaską stopę 

L. N ow o ada , absolw enta kursów zagr., Lwów, 
S ło w ack ieg o  1. 6., naprz. Głównej poczty. Telef. 825,

7511

Tnż. S. R iem er i R u d o lf  R iem er architekci i up. budo- 
* wniczowie Lwów, ul. Zyblikiewicza 31. Telefon 14-81 
wykonują wszelkie roboty w zakres budownictwa wcho­
dzące we Lwowie i na prowincji. 7541

Sta ru sz e k  70-letni dotknięty paraliżem, powrócił zSy- 
berji, pozostaje bez środków do życia. Błaga o po­

moc Adres: Michał Łagosz Kleparowska Nr, 15, gdzie 
naocznie przekonać się można o rozpaczliwych stosun­
kach Sybiraka. 7247

p \ n i a  20. sierpnia zgubiono w Borszczowie portfel, 
1 '  w którym znajdowały się papiery wartościowe, woj­
skowa karta odroczenia, którą unieważnia się i metryka 
na nazwisko Noe Gliickstern. 7582

Un iew ażn iam  zgubioną kartę odroczenia na nazwisko 
Karol Leśków wydaną przez P. K. U. Tarnopol. 7597

Un ew ażn iam  zgubioną kartę odroczenia wydaną przez 
P. K. U. Tarnopol, na nazwisko Izaak Rudolf. 7696

MIESZKANIA.

D o s z u k u ję  1-2 pokoji z kuchnią z komfortem w śród- 
■*- mieściu. A dres: Wawrzyniecka Wulka 12. 7584

K UPNO i SPRZEDAZ.

lZ to  chce szybko sprzedać, kupić lub wydzierżawić 
majątki ziemskie wille, kamienne domki, arcele,.

młyny, niech zgłosi do 
lefon 16-22

Ajencji, Chorążczyzna 27. Te-
7578

Kam ien ica  d w u p ię tro w a zaraz do sprzedania. Bliższa 
wiadomość w kancelarji adwokatów dra Grzesika 

i dra Korenckiego, Lwów, ul. Bourlarda 2. 7313

p r a c o w n ia  sukien damskich Rozalji Bourdou Lwów, 
1 Rutowskiego 8., sprzedaje wszelkie formy na żądanie 
fastryguje oraz nauka kroju i szycia. 7279

C e p e r a to ry  do mleka szwedzkie „Djabolo" i przybory 
ćż mleczarskie poleca M. Kierski Handel żelaza Lwów, 
Pasaż Mikolascha, Filja Tarnopol. 7292

l / a p e l  .s z e  d am sk ie  (od 12 złotych począwszy) naj- 
nowszych kreacji, krajowe " zagraniczne, poleca 

Helena Muller. Nabielaka 45. Wykonuje również prze­
róbki według najnowszej ntody po cenach reklamowych 
(Firma chrześcijańska). 752J

[ fo r te p ia n ó w  i p ia n in  w ysprzedaż po zniżonej cenie 
1 z w iedeńską i angielską mechaniką; na 7 i ' l i  ok­
taw y; (płyty pancerne) począwszy od 1,200 ił.  w górę. 
Gwarancja zapewniona. Kopernika 26 parter oficyny; 
gankiem ostatnie drzwi. Skleniarski. 7527

/'"'kkulary, Lornetki najtaniej u firmy S ch a ll i E ic h le r 
Lwów pl. M arjack i 7. pod kawiarnią de la P iix  

wejście przez bratnę. 6896

p o r te p ia n y ,  pianina, fisharntonje przegrane znakomite 
1 sprzedaje, kupuje, mienia tylko gotówką. H -“ ak 
Pańska 21. 7573

T a r t a k  parowy do sprzedania. Zgł. Sylwester Jekel, 
* Chlebowice wielkie, pow. Bobrka. 7580

Ćw ierć  kamienicy przy ul. Długosza do sprzedan 
W iadomość: Górski i Witek pl. Marjacki 5. 75

p o r t e p i a r  pierwszorzędnej marki krótki, (mechanika 
* angielska) prawie nowy, okazyjnie sprzedam. Waydo- 
wa ul. Leona Sapiehy 67. I p. oglądać można od 10 do 
11, i od 2, do 4. Handlarze fortepianów wykluczeni. 7601

p v k a z y jn ie  skórki krymskie na płaszcze dam skie-do 
snr7Pilania Wiarinmość w Sklepie Rrari Starzew-sprzedania. Wiadomość 

skich, Halicka 10-
Braci Starzew- 

7592

Prac o w n ia  perskich i smyrneńskich dywanów, istnie­
jąca przed wojną w Gródku Jagiellońskim, ma wzory 

i włóczki do odstąpienia, oraz udziela lekcji w tym za­
kresie W. Dżula Lwów, Łozińskiego 6. 7591
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Gdzie m a pow stać  
un iw ersy tet ukraiński?

Łuck powinien zostać jego siedzibą.
Pokojowe współżycie między narodami!, opar­

te :na zasadach demokratycznycift, prow adzi aifbo 
prowadzić musi do  rozdziału mniej lub wlęoej 
ścisłego, do przeprow adzenia p ew nej hmi ghami- 
ozmej na mapie. ępnawa w yboru m iejsca nniiweii- 
syitetu ruskiego nie da się w ydzielić z catośc* 
kwestii gospodarczych i politycznych i jaKiiah- 
KoiwieK innych, jakiie między narodam i zacho­
dzą. I dlategia, zgadzając się na założenie uni­
w ersy tetu  ruskiego, opinja polska i to  w łaśnie 
dem okratyczna, musi się domagać, by uniwersy­
te t ruski został założony w  miejscu, .-.przyjaśą- 
'cem rozwojowi nauki ruskiej, a nic zagrażającom  
ludlnosoi polskiej. Jakikolwtiek tani liberalizm 
i sentymentalizm, 'rzekoma postępowość, w  oce­
nianiu tej kwestii, są nie na miejscu ii są szko­
dliwe dla s tio n  obydwóch.

2 le robi konserw atysta  krakowski, jeżeli są­
dzi, że Rusinom należy się nie un iw ersy te t, lecz 
jakieś dopiero w stępne studium, źle postępuję 
dem okrata narodowy, jeżeli wogó'e nie chce się 
zdecydow ać na w ybór miejsca, alle rów nie źl^ 
czyni socjalista. Czy paten tow any radykał, jeżeli 
zgadza się w spraw ie m iejsca bez zastrzeżeń 
z Rusinami. Ci ostatni z uporem domagają sie 
Lwiowa, oczywiście nie dla tego, by  gdzieihdtefei 
uniwiersytet ruski nie mógł być założony, ieęz', 
dlatego, by prędzej czy później wyrzucić nas ze 
Lwow a i z całej ziemi czerwieńskiej. Pisano o 
tern tyle przed wojną, że dzisiaj po wypadkach 
1918 i 1919 wiedzieć o tem powinni ślepi i SBB 
naw et w ówczas, jeżeli należą do ludzi najpo- 
stępowszyełi.

Kto zresztą jest za. praw dziw ym  postępem  
w dziedzinie nauki, 'em rozumie .doskonale dw a 
fakty: każdy un iw ersy te t musi oyć pod wzglę­
dem narodowym  i wogóle kUWuirałnyni spojony 
c ngamieznie z m asą narodow ą, naaającą top d a ­
nej miejscowości. -Miasto polskie, w ielkie czy 
małe, wogóle nie nadaje się na siedzibę uniw er­
sytetu ruskiego. Miast ruskich dotąd niema i-JouS- 
tura ruska jest w  95% ikuiturą n a  w skroś wiejska. 
Każde Więc miasto, w  któirem zostanie założony 
uniw ersytet nu&ki, jes t pozbawieniem polskich 
dorobku, k tó ry  zdobyła ciężką pracą.

Drugą okolicznością jest zjaw isko znane, że 
uniw ersytety niemieckie przeważnie sa założone 
. rozw ijają się po m ąlych miastach. Te są :we 
sztą najświetniejsze. U niw ersytety angielskie 
' am erykańskie tak sarno w  przew ażającej więk­
szości zakłada się po m ałych miastach j miiastecz 
kadm W ielkie m iasto nie daje atm osfery spoko

jiuwet„Av,. w ypadku, kiedy w  grę nie wcAoidizi 
kw estią  narodowa, cóż dopiero, gdy się z n a mc. 
do czynienia i to w tych rozmiarach politycz­
nych, jakie są zw iązane z uniw ersytetem  ruskim.

Nie nacjonaliści polscy, ale cała polska lud­
ność, siedząca na ziemi czerwieńskiej i dalej na 
kresach, jest zainteresow ana w  .-kwestii w j boru 
miejsca uniw ersytetu (ruskiego. P rzyczem  spra­
w a wyboru tego miejsca inaczej zupełn e przed­
stawiała się przed wojną, a maczei teraz, gdiy 
Rusini, Rosjanie i protegujący ich Czesi, nile krę- 
plrą się zupełnie, głosząc i propagując zasadę 
oskrzydlenia Polski od południa, odcięcia jej zu ­
pełnego od' W ęgier, co się dokonało, a  teraz 
z kolei od Rumunji. A przypominamy, że przed 
widjną naw et skrajny nacjonalista pollsiki, nie mógł 
przypuszczać możliwości w ydarzeń r. 1918 i nie 
mógł przypuszczać także  i tego, że Rusini 
w chwili, gdy przynajmniej pozornie opanuwdJłrj 
k-raj, nie będą wogóle chcieli m yśleć o  jakimkol­
wiek kompromisie z Polakami, k tó rzy  w  półtora - 
mikonowej m asie tutaj siedzą.

Dzisiaj, gdy Polska ma do czynienia nietylko 
z Rusinami byłej Galicji wschodniej, alle taKże 
z Rusinami1 wołyńskimi!, siedziba .uniw ersytetu 
suskiego także i z ruskiego stanow iska musi być 
inaczej rralkrowaną, niż to było przed wojną. 
Spraw a uniw ersytetu ruskiego nie jest zatem  
hw estją tylko byłej Galicji, ale jest spraw ą Ru­
sinów byłej Galicji i daw nego W ołynia.

Uwzględniając przeto powyiższe argumem y, 
niepodobna z polskiego państw ow ego i narodowe­
go stanowiska odmawiać uniw ersytetu Rusinom! 
i zw łóczyć z założeniem tego uniw ersytetu . T rze­
ba go założyć sźyibko, ale założyć w takiem 
miejscu, któreby rzeczyw iście, jeżeli nie było na- 
wskróś rusk'em , to przynajm niej zarów no Pola­
kom jak i Rusinom da wat o gwarancje, że miśkiem 
stać się może.

Nie będziemy jednak tego miejsca szuka'; 
w okolicach, gdzie polskość, czy  polska knllltiuira 
przeważa N:e będziemy ponownie zestaw  ml i a r­
gumentów, przem awiających przeciw  Lwowow i 
i wogóle przeciw większej zachodniej części zie­
mi czerwieńskiej- Jes t to spraw a przesądzona, 
która może się plątać - w  głowach ludzi zarażo­
nych narodowym lndeferentyzm em  i uważających 
taki' indeferentyzm za najw yższy rozum Iranu. 
Komu jest obojętną przynależność okolic czer­
wieńskich do Poilski1, komu jest obojętną zagłada 
stopniowa polskości, może sobie podobne pro-j 
jekty odnawiać może je naw et iprzeforsowiywać. 
-'-a to jednak żyw ioły nie wyczuwające diucha 
..zasu, i rzetelnych wainunków porozumienia' j£>.v- 
fie-gb dwóch narodów. Sztuki ustępstw  — muszą 
się -uczyć mfe tylko Polacy, ale i Rusini. M.y ma­
rzyć me niF-zęmy o odźyskan-i-u większej c^oicii 
Śląska, i Rusini pragnąc mieć uniw ersytet, p ra­

gnąc go rozwijać w  zgodzie z państwem  i nartom 
uem polśknn, muszą pójść na ustępstwa na punuc 
c.e miejsca.

Miusi się ono znaieść tam, gdzie Rusini siedzą 
/w antą law ą i ogólny kulturalny charakter otkolicy 
może się .stać ruski. Taką okolicą jest W ołyń, i to 
W ołyń w pierw szym  rzędzie. Na W ołyniu Ru­
sina mogą mieć Łuck, jeżeli napraw dę chcą z uni­
w ersy te tu  stw orzyć stałą, długowieczną insty­
tucje, opartą na wszechstronnem , r.odzinneim pod­
łożu. Łuck ma tradycje ruskości, praw da, ż e  
w wiekach dawno, ubiegłych, lecz o wiele silniej­
sze. niż ma to miejsce gdzieindziej.

Uniwersytet założony w Ludku dale gw aran­
cję. że nie w yw oła on zaostrzanych walk lokal­
nych, któteby się donośnem echem odbiły w ca­
lem państwie.

W ysuwając Łuck pod dyskusję publiczną, nie 
Jice-my ttyięrdzić, że jest to miasto jedyne, mo­
gą być mmc z Łucka w ysunięte inne punkty, mu­
szą jednak one odpowiadać warunkom, które 
przedstaw ia Łuck. Fakt, że Łuck zastał wym  e- 
riofiy na łamach prasy krakowskiej, uważam y za  
objaw pocieszający. S tw ierdza on, że Kraków mie 
( graniczą się cio paru  profesorów , k tórzy  my ś o 
że rak doniosłe sprawy, jak spraw ę uniw ersytetu ' 
krakow skiego, można załatw ić bez porozuimiieniia 
z piolską ludnością byłej Galicji wschodniej, a 
i ak ie  bez por.oz umienia i oparcia o m asę ruską.

Podobnie jak sitary polityczny konserw atyw ­
ny obóz krakow ski niema oparcia w polskiem spo­
łeczeństw ie tak  samo. i ci ruscy profesorowie,. 
którzy się zabralli do tw orzenia uniw ersytetu 
niskiego między Krakowem  a W arszaw ą w swo­
jem społeczeństw ie nie mają posłuchu i autorytetu.

Rząd polski powinien zrozumieć, że nie te 
g łow y  profesorskie polskie i ruskie załatwią 
spraw ę jaknajsprzeczmej, stosownie według w ska­
zówek niekom petentnych biurahstów austriackich 
ale czynniki reprezentujące ihdność miejscową, 
w szczerem ; jasnem postaw ieniu sprawy.

Rroponuiemy Łuck, albowiem jest to  nria,-- • 
znaczne na terenie ruskim - proponujemy L u d y  
ponieważ pod wpływem  Łucka, jako ośrodka uni­
wersyteckiego, zmoskwiiczała tamtejsza rusko- 
prawoslawma ludność znajdzie snę pod w pływem  
narodowej nlsJUej kultury. Proponujem y Łuck, 
Ponieważ chcemy, by przynajmniej na czas aikliś 
zapanowała szczera i jaw na zgoda Polaków  i R u -- 
s.iuów, ponipważ życzym y sobie, by now y unii- 
weirsytet stał sie świątynią i pracow nią w iedzy; 
w rcszc e także »i dlatego, by rząd dał dowód 
opieki nad kresami w duchu interesów  tej /ludnoś-r 
ci kresowej.

Na takiei podstawie rząd śmiało może przy­
stąpić do przeprowadzenia spraw y przez setm. 
Nie przeprow adzi jej, jdżeli spraw ę uniw ersytetu • 
niskiego będzie przeprow adzał na przekór poi-

Z TEATRU.
TEATR MAŁY: SZEŚĆ POSTACI SCENICZ­
NYCH W POSZUKIWANIU AUTORA. KOMED- 

JA DO NAPISANIA LUIG1 PIRANDELLA.
Gdy wchodzimy na widewnię, kurtyna jest 

ju ż — czy jeszcze? —  podniesiona a scena pusta. 
Szarzeją i nudzą się na scenie dekoracje, sprzę­
ty, jeJnem słowem jest to zakurzone pospolite 
teatralne przedpołudnie, czas najgłębszej deziluzji, 
gdy cała wieczorna świetność okazuje nam sw e 
codzienne, pozbawione szminki ot liczę, bardziej 
pospolite, bardziej szare od oblicza rzeczywisto­
ści, tej napotykanej na u icach. Teatr na pokucie: 
po wieczorntm wyuzdaniu barw, gło  ów, naj­
głębsze zniechęcenie, najniższa proza. Więcej je­
szcze: wielkie rozczarowanie, przeżycie się teatru, 
dodajmy • ..oże: dzisiejszego. Czy Luigi Pirandello 
ten mądry, inteligentny i obrotny Włoch, da nam 
nowy?

Czekamy dalej. Na scenę wchodzi elektro­
technik — prawdziwy — i zapala światło. A po­
tem zbliżające się kroki, gwar rozmów: wchodzą 
aktorzy, dyreKtor, sprzęty i rekwizyty — ducho­
we? — tej samej instytucji — teatru — podobne do 
swych bezdusznych towarzyszy.

I wśród szmeru, rozmowy rozlewającej się 
szeroko, płytko i szaro — zaczyna się, wśród 
o g ó ln e g o  znużenia i zniechęcenia czytana próba 
sztuki — Dana Luigi Pirandello. To przedpołud­
nie teatralne, cała rutyna teatru jest wrog.e.n 
wszelkiej nowości, choćby umiarkowanej, a cóż

dopiero —  naprawdę nowej, tętniącej krwią, bu­
chającej życiem?

I nagle treść taka —  wybucha. Na scenę 
wsuwa się korowód sześciu mar czarnych — 
postaci scenicznych. Tragiczna rodzina: ojciec 
matka, syn z pierwszego małżeństwa, córka, chło­
piec, dziewczynka z drugiego, „nieprawego41 związ­
ku matki. Oto w tych barwach ciemnych wkro­
czył na znużoną prozę sceny patos nowej treści.

Postacie —  odbłyski mocniejsze, skoncentro­
wane jakiejś innej może rzeczywistości —  które 
ukazały się „wzrokowi duszy“ pisarza, lecz nie 
przedostały się na papier, a teraz chodzą po 
świecie i straszą poczciwy teatr, żądając aby je’ 
zagrano. Oto postacie, twory wyobraźni, zetknęły 
się z teatiem —  bez pośrednictwa autora. I za­
czyna się walka dwu światów: treści, która opor­
nie, kurcząc się i krwawiąc, wciela się w formę, 
w teatr, i formy, która z trudem i niechętnie na­
gina się pod nową treść tak, źe z tego niedo­
branego małżeństwa zrodziłoby się dziecko, któ­
re nie zadowoliłoby żadnego z rodziców. W tym 
wypadku jednak małż ństwo rozchodzi się, po­
zostaje bezpłodnem. Nawiązanie kontaktu oka­
zuje się niepodobieństwem

Pirandello w ten sposób pokazuje to — co 
według niego dzieje się z drugiej strony kurtyny, 
nietylko na scenie, lecz w duszy twórcy, styka­
jącego się z teatrem, we wnętrzu żywych postaci- 
mar, spierających się między sobą i z autorem 
(on jest ooecny, mimo że chytrze wmawia w nas 
swoją nieobecność), i w duszy aktorów, którzy sty­
kają się z nowem dziełem i postaciami (p. Pi­

randello zdaje się ironicznie twierdzić, że akto­
rzy obecnie rie mają duszy). W ielostopniowy 
bolesny poród. Teatr.

I tu dodaimy odrazu: ten tak inteligentnie 
dyskutujący pozorny anarchista i rewolucjonista, 
podsadzający bombę pod gmach dzisiejszego te­
atru, przecie doskonale zna się i liczy z dzisiej­
sza publicznością, o zywiście z bardziej inteli­
gentną jej częścią, z jej znużeniem, nerwowością 
pożądaniem nowości, rewelacyj, nietaktów, teat­
ralnego pieprzu. Filozofujący djalektyk — bo 
treść istotna p. Pirandella bezwzględnie nową, 
ani wstrząsającą nie jest, choć podaje ją w do­
skonale sprytne formie — jest pierwszorzędnym  
efekciarzem i spryciarzem. Jest znakomitym znaw­
cą teatralnego rzemiosła, którego je-t pozornym 
w. ogiem. Jedna ręka demaskuje je niby, a druga 
wzbogaca je, komplikuje—na dzisiejszym terenie—  
stawia sobie riezwykle trudne do rozwiązania 
zadania.

I jak znakomity żongler — nigdy nie spada 
z błyszczącej kuli, lecz chwdami — tak się nam 
zdaje — mróży filuternie, złośliwie oczy: „Oto tak 
się  robi patos, tak się wywołuje sentyment. A 
w ten sposób ud je się rewolucjonistę".

Tak p. Pirandello rozkłada teatr dzisiejszy 
lecz nie impetem, nie filozofją, lecz żonglerką, 
intelektualizmem, kunsztem, p-oduktem wielkiego 
wiedzącego i sprawnego znużenia, kióre gra na 
znużonych, łaknących nowości nerwach konsu­
mentów.

Walcząc ze sobą, szarpiąc nerwy i kłócąc 
się, opowiada ą postacie sw e przykładowo tra-'
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skiei ludności i na przekór Rusinom- zapomoca 
ludlai, którym  zagadnienia kresów wschodnich 
naw skróś obce za pomocą ludz-;, których czysto 
społeczne zaipatrywania na sprawę msrcą ipirzenio- 
szą nas w epokę z przed lat 50, nad którą życte 
przesz to do porządku dziennego. Ten społeczny 
konserw atyzm  nakazuije krakowskim' politykom 
z lekkiem  sercem  trak to w ać  wolę polskiej lind- 
TiOiści. np. we Lwowie, natom iast nie dopuszcza, 
m yśli, by uniw ersytet rasie? powstał na iprąwtfoi-

wych kresach, gdzie ruska ludność dominiuije. by
bfuń Boże- 1-aru właścicieli latyfundjów nie aczu- 
lo się zagrożonymi w  interesach.

Dlatego społeczeństwo polskie winno znaleść 
w sobie dość siły, by  się zdecydowało na uniw er­
sy te t ruski w  Łucku. Musimy bowiem  zgodzie się 
na stw orzenie Rusinom takiej połaci kraju, gdzie, 
trw ając w związku państwowym z nami, będą się 
przec eż czul: u siebie.

Estezeb

W a r s i a t s a  G r u z . 5 ! .
Nowy mord bolszewicki.

W a rsz a w a . 19 września. Warszaw ska Rada 
miękka uchwaliła przfesłac powstąfięąm gruziń­
skim bra!teiskie pozdrowienie i życzenia rychłe­
go zwycięstwa w walce o niepodległość. Tele­
gram wysłany y&sfanie pa rece prezydenta Noc 
Żordamóa. Prócz tego, uchwalono wystać 10.000

pazłotych do dyspozycji Czerwonego Krzyża 
pomoc dla Gruzji. (AW.)

Paryż. 19 trz e śn ia . Z kół gruzińskich dono­
śni, że 7S"letni metropolita Nazara którego ste- 
dzbn.Pbyto KutarLs, został zamordowany przez 
wojśka .sowieckie. (Pat.)

Konwencja wiedeńska na forum Ligi Narodów.
Lord Palmoor wyraża uznanie rządowi polskiemu.

Geaewa, 19 września. Rada Ligi Narodów 
om awiała na dzsjpjszem ranneni posiedzeniu 
sprawę nabywania obywatelstw a polskiego przez 
byłych cby ateli n :emipckich. Sprawa ta, jak 
wiadomo, stanowi przedmiot Konwencji zawartej 
w Wiedniu. Sprawozdawca, Mello France, zapro­
ponował rezo'ucjo; przyjęcia do wiadomości pod­
pisania konwencji, oraz wyrazd rządowi (polskie­
mu i nienrećkiemu gratulacje z powodu dojścia 
do iporozum i ord a. Minister Skrzyński wyraził za­
dowolenie z pow odu^sta tecznego  za ła tw ien i

sprawy w drodze bezpośrednich rokowań i z ło ­
żył podziękowanie Keckembekowi oraz innym  o- 
sobistościom. które przyczyniły  się do pomyśl­
nego rozwiązania tej zawiłej tkwestji. Palmoore 
podnosząc trudności i ; ^komplikowany charakter 
praw ny zagadnienia. ywraził uznanie rządowi 
polakiem,u z racji zajętego przezeń stanowiska. 
Otfe>%w:ada<jąc Pailmdarówi, minister Skrzyński 
zaznaczył, że opinia polska oceni uznanie dla
Polski.
sk: o s u ­

wy powie dziane przez delegata ajjgie!

Lustracja lwowskiej Izby kontroli Państwa.
Przyjazd prezydenta Żarnowskiego.

Pan p rezydent Najw yższej Izby kontroli pań-jłaou  wojewódzkim, tow arzyszą diyrekMF dep. r. 
stw ow ej, Jan Żam owski, przybył do Lwowa d la ' Pugiewicz i naczelnicy wydziałów  ipp. P ęcherzew  
dokonania lusitr.acji Lwowskiej Okręgowej Izb y jsk i i Ballld. Pan prezydent Żarnowski zabawi we 
kontroli państw ow ej. Panu prezesowi Najwyższe; Lwowie kiTka dni. (Pat.)
Izby kontroli państw ow ej, który zamieszkał w nxy

RZĄDÓW WITOSA KRYTYKOWAĆ NIE 
WOLNO.

W arszaw a 19 w rześnia. R edaktor tygodnika 
-W 5 zw olenie", Micha* Róg, skazany został prze

artykułu pt. „Bratobójcy", omawiającego stosunek 
rządu W itosa do praw icy; prócz tego skazany 
został na dwa tygodnie aresztu za umieszczenie 

dodatku nędz wyczaj ny m rezolucji skierow anej

10-1 ECIE 3 PUŁKU LEGIONÓW.
Warszawa 19 września. 29 i 30 b  m. obdhodizi 

lO-ta roczn.ce swego istniem a 3 p. j i  Leg., s to ­
jący w Jarosławiu. Podczas uroczystości .ma siię 
odbyć poświęcenie i w ręczenie sztandaru pułko­
wego. ( \W .)

KONGRES C. 1. E,
Warszawa, 19 września. Dziś obradowała ko- 

nrKa draga kongresu C. I. E. (komisja dokumen­
tów i publikacji) ciod przewodnictwem p. Bau- 
grier. która roepturywaia sprawę filmów nauko­
wych. Trzecia komisja (stosunków iniellek+ual- 
nych) zajmowała się raportem polskim w ^prawie 
utw orzeń a komitetu opiski nad młodzieżą, któ­
rego zadaniem byłoby popieranie dążeń fede­
racji. Spraw ę tę referował delegat polski Czer­
wiński. Prihta komisja (prnnocy uniwersyteckie!, 
obradowała pod przewodnictwem Siaela (Szwaj­
carie!). (Pat.)

POLSCY PIi-OCl WL FRANCJI.
Paryż 19 w rześnia; Oficerowie piloci, polscy 

z .pułk. Serednicfcim na czde dokonali dziś prób­
nych wzlotów na zamówionych we F iancji sia- 
rr.oiotach. przyczem  stwierdzili dobry stan apara­
tów. Oficerowie lotnicy polscy buidźą żyw e zain- 
tertSW ranie w kołach totniczyich francuskich. — 
Podczas pobytu o fceró w  polskich w Paryżu, pu- 
biic-ztipiso' francuska okazuje im żyw ą sympatię. 
Jutro To warzy swo francusko - pólskie oraz ko- 
rnóte-t przyjęcia polskch pilotów wydaje śniadanie 
ń:i cześć gości. (Pat.)

PRZEDWYBORCZE NADUŻYCIA NIEMIECKIE,
Warszawa, 19 września. Donoszą ze Śląska 

O^Ólskiego. gdzie odbyć się mają 21 bm. nowe 
wybory. że w ładze raeihTjckfe dopuszczają się 
gwałtów przeciw polskiej agitacji wyborczej. In­
terw encje (Jaczewskiego u prezesa prowiii-
cj.j Górnośląskiej pozostały bez skutku, (AW.)

VENDETTA MACEDOŃSKA.
j Belgrad 19 września. Dzienniki donoszą z S»- 
j f / .-ń e  centralny komitet rewolucyjnej organizacji 

macedońskiej skazał na śmierć bawiącego we 
W iedniu przywódcę Caulew a. Wyr'ojk śmierci 
ma być w ykonany natychm iast gdziekolwiek 
Cauilew będzie swotKapy. (Pat.)

FASZYSTOWSKIE PORACHUNKI.
Piza, i 9 września. Doszło tu do starć n iędzy  

ikdrnuinjśtami a faszystami. Jedna difbba zabita, 
jedna • «'itiiosła rany. (Pat.)

-   l — • r-    - - - — — ~ — 1-------
sad w arszaw ski na karę aresztu za umieszczenie i przeć,iwlko rządowi W itosa. (AW.)

 s -

giczne, fikcyjne dzieje. Każda chce być na rierw- 
szym planie, chce się rozróść, mieć rację kosztem 
innych — jak w życiu, jak (powiada p. Piran­
dello) w głowie autora — zwłaszcza ojciec, typ 
rosyjskiej świętej kanalji, wpatrzonej w niebo, 
chodzącej w biocie — i pasierbica, młoda, upa­
dła, mściwa i zaborcza dziewczyna. To razpląty- 
wanie się .zwykłej treści" pomiędzy „niezwykłą" 
problematyką jest w pozornej swej dezorganiza­
cji świadectwem embitnem majsterstwa autora, 
który daje nam do zrozumienia: „Mógłym wam 
zrobić zwykły dramat, banalny, że aż ha! Lecz 
to m ne nie wystarczy, a was nie zaciekawi. I dla­
tego macie toJ.

Aż w końcu postacie, niewysłuchane, niezre­
alizowane — jak błysk wyobraźni zapadający się 
w  ciemność, znikają, udają się ra dalszą w ę­
drówkę (o ile są czemś więcej niż intelektualny­
mi, scenicznymi produktami), a teatr wraca na 
codzienną, znaną i wygodną drogę. Będzie pró­
bował sztukę p. I irandello, tę szarą, rzeczywistą, 
efekciarską, której niema, która każdej chwili mo­
głaby być. Może już je st!

Sztuka Pirandella — oczywiście, ta odegra­
na wczoraj — to pole popisu nie dla aktorów- 
solistów, lecz przeóewszystkiem dla reżysera i 
inteligentnego, pracowitego, kierowanego iego de­
spotyczną ręką zespołu. To dwa światy, dwie 
barwy zasadnicze: teatr, proza i postacie, patos. 
Cztery płaszczyzny postaci i torów, przecinające 
się, odbijające się jak zwierciadła : 1. Aktor w ży­
ciu potocznem : naturalizm. 2. Postać objawiająca 
s ię :  patos. 3. Postać grająca siebie: patos spo­

tęgowany. 4. Aktor grający postać: s arża, im 
de'ikatn ej sza, cieńsza, tem lepiej. — Kunsztow­
ny, bardzo precyzyjny mechanizm. Rozmieszcze­
nie i uirzyruanie w nim aktorów jest wieiką 
sztuką.

Możemy powiedzieć, że we Lwowie, dokąd „Sześć 
postaci" przybyło za pośrednictwem Warszawy 
(pier.vszv pozwolił im przemówić na scenie pol­
skiej dyr. Trzciński w Krakowie) sztuka ta po­
wiodła się —  i to p. Rosińskiemu jako reżyse­
rowi dysponującemu warszawskim wzorem, nale­
ży poczytać za wielką zasługę; Teatr lwowski po­
kazał, że ma ambicje — i że umie zdobyć się na 
inteligencję i sprawność.

Przy niewielkiej stosunkowo ilości prób —  
co odbiło s ę  na niedostatecznem miejscami wy- 
ciemowaniu — o s ią g n ię to  u nas duży wynik. 
A k to rzy  wszyscy trzymali się dobrze, niektórzy —  
doskonale. Znać było rękę i pracę gorliwą reży­
sera.

P. ŁaJos owna Ludną i wytężającą rolę pa­
sierbicy odegrała ładn e. mądrze, z siłą i przeję­
ciem, wypełniając żywą treścią każdą chwilę. 
Używana dość długo w rolach epizodycznych, 
nie odpowiadających lej +aleritowi — młode nasze 
artystki zaraża s ę jakby umyślnie manjerą sa- 
charynowo-sz.zeoiot iwą. mizdrząco-przymilną — 
okazała — co było do przewidzenia — rozmach 
i napięcie dramatyczne, ooerujące kilku tonami 
(tiafne spadki z patosu w sarkazm). Był to wiel­
ki i miły dla przyjaciół teatru sukces. Pełne uzna­
nie należy się również p. Zabielskieniu za rolę 
ojca, za ekstatyczny wzrok, za obłędne, jakby

maniackie snucie swej wewnętrznej wizji, zaener- 
gję i napięcie wewnętrzne, któremi rolę swą w y­
posażył. Stylowo i mo: no zagrali swe role pp. 
Michnów ska i Hierows d. Milczącego wyrostka 
aobrze w wyrazie postawiła p Zakrzyńska. P„ 
Klimonłowictówna w Warszawie w tej samej ro­
li była bardziej ti agic na, zdawało sie, że m il­
czenie jej przemówi i i i  jakaś przemożna gro­
za zatrzymuje niewypowiedziane słowa.

Z pośród osób realnych najlepszy, natural­
ny, niecierpliwy, trzeźwy dyrektor teatru p, Ry- 
gier. Mdą niespodziankę zrobił p. Nawrocki ja­
ko aktor zrazu nonszalancki, później wcale zrę­
cznie szarżujący (gdy gra postać). W Warszawie 
karykatura tej gry była mistrzowsko-cienką i pe­
wną, lekkie tylko pogrubienie linji — czuć 
było szarżę, rutynę zironiz wana, a jednak w ie­
działo się: takby naprawdy zagrał aktor, i to 
aktor solidny, użyteczny, nawet dobry.

O ile o reżvserję idzie, to doradzałbym wy­
datniejsze podkreślenie, wypauzowanie momentu 
końcowego: mary znikają, aktorzy dziwią się, 
szukają —  i wszystko powraca do szaoionu 
W zakończeniu należy podirreślić sens sztuki.

Publiczności na premierze było niewiele. 
A szkoda! Ci, którzy nie przyszli, dowiedli, że 
nie mają „nosa". Bo w  sz.iice Pirandella każ­
dy znajdzie coś dla siebie. Kojarzy się w niej 
intelekt z efektami, najsprytnieisza rutyna z no­
watorstwem tak, że aliaż ten warto ze wszerli- 
miar zobaczyć.

Włodzimierz Jampolski.
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Członek rządu Petruszewycza przed sądem.
W  drugim dniu rozpraw y przeciw  dlr. Jarosła­

wowi Sełezince. b. członkowi rządu Petruszew y- 
cza w W iedniu o zdlradę staniu, przesłuchiwani: 
dalszych trzech św iadków . P ierw szy  zeznaw ał 
Machał Jaćkiw , literat, Ib. redaktor dziennika „Ri- 
dnyj Kiaj“, reprezentującego (kierunek ugodowy. 
Nazwisko świadka znajdow ało się na owej osła- 
wioneij odlezwie do ludu halickiego w  sprawie 
w strzym ania się od w yborów  do seimp, gdzie 
choik śp. Twerdiochliba i radcy Liskówackiego. 
skwalifiKOwany był jako „zdrądnyk", „judasz '1 
który  nie powinien „oglądać sionka Bożego'1. — 
Świadek zeznaje, że pogróżka ta nie wzbudziła 
w nim obaw y, jednak przeraziła śp. Twerdóchfc- 
ba, w ystrzegał się jak mógł, 'jednak padlł ofiarą 
podłego podstępu. Mianowicie bojóu. ka ukraińska 
w ysiała niejakiego Dzikowskiego, który udawał 
zwolennika kierunku „Ridnego Kiraju" i dzięki te ­
mu, zyskał zaufanie śp. T werdochliba dlo tego 
stopnia, że został jego osobistym  sekretarzem  
Jako taki nasłał na niego zbirów , gdy śp. Twelr- 
doahiliib w racał ze zgrom adzenia przedw yborcze-

DALSZE OBRADY LIGI NARODÓW, 
Genewa 19 w rześnia. Radia Ligi Narodów po 

wysłuchaniu sprawozdania Salandry, rozpatry­
w ała w obecności przewodniczącego komisji : z., 
azącej w okręgu Saary , Raulta, niektóre spraw y 
dotyczące ókręgu Saary. (Pat.)

Genewa 19 w rześnia. Rada Ligi Narodów 
odroczyła do najbliższej sesji Rady rozpatrzenie 
protestu Niemiec przeciw  otw arciu szkół francus­
kich w  Zagłębiu Saary. (Pat.)

Na ogół przewidują tutaj, że prace zgrom a­
dzenia i igi Narodów potrw ają prawdopodobnie 
do 3 października. (Pat.)

JAK PRZEPROWADZIĆ KONTROLĘ ZBROJEŃ 
Genewa, 19 w rześnia. Rada: Liigi Narodów 

zajm owała się uyoracow . nym  pi zez stalą  komi­
sję doradczą projektem  utw orzenia przy Lidze 
Narodów komisji śledczej, uzależnionej od Rady 
Liigi, k tóra decydow ałaby o  wszelkich sprawach 
pozostających w związku z  kontrolą zbrojeń w 
Niemczech i w  krajach dawniej nieprzyjaciel­
skich. Komisja śledcza byłaby wybierana z po­
śród narodu wości, reprezentow anych w Radzie 
Ligi. Komicja proponuje, aby wszystkie kraje, kto 
re  podpisały trak ta ty  pokojowe, nie będące n a­
w et w Radzie Ligi, by ły  dopuszczone do udziału 
w  akcji kontrolnej- Kraje, które nie podpisały 
traktatu, a sąsiadują z państwami pozostającemi 
pod kontrolą, nie będą ponosiły odpowiedzialno­
ści i cilężarów w 'związku z  alkicją kontrolną. (Pat,)

Tajemniczy manuslirypt Liwiusza.
O akiyw ca iajsmniczgo m anuskryptu Liwiu­

sza, pref. Di-M artino-Fusco, m e ma ani chwili 
spokoju. Angielscy i am erykańscy księgarze na­
pastują nieustannie Prof. Fusco, ofiarując mu rnil- 
jonowe sumy za prawo pierwszego przedruku. — 
Policja w łoska dniem i nocą śiedizi w szystk ie  
kroki p ro cevora i baca pakiety, idące za granicę 
w obawie, by  m anuskrypt nie dostał się w  obce 
ręce. Uczeni całego św iata i dziennikarze po­
dzielili' się na  dwa naw zajem  zwalczające m 
obozy: jedni tw ierdzą, że cała historia jest albo 
huimbuigiem albo kiepskim żartem, drudzy zne-wu 
znając pirof. Fusco jako pierw szorzędnego specja­
listę paicoigrafa, wierzą w jego naukową uczci­
wość.

Sam Fusco jedlnak nie zdradza tajemnicy: 
dotychczas m anuskryptu nikomu nie pokazał. —• 
P ragnąc się uwolnić od' nacisku ciekawych, prof. 
Fusco zgłosił się przedw czoraj w prefekturze ne- 
apioHiitańskiei i złożył w obec commendantane Ddola 
oświadczeniile, ż<£ znalazł rzeczyw iście nieznany 
i niew yidany dotąd dokument, k tó ry  znajduje się 
w przechowaniu instytucji publicznej i że już zo­
sta ł w yznaczony pisarz, który ma ten  m anuskrypt 
przepisać. Gdyby nić w rzaw a i plotkws jakie s e 
w zwiiąaku z odkryciem m anuskryptu podniosły 
v/ prasie, byłby zapew ne już mógł o tem  ooś pe-

Jak  wiadomo. Dzikowski był aresztow any, 
w śledztw ie zeznał, że rząd Petruszew ycza spo­
wodował zamach na śp. Twerdoehliba. Dzikow­
skiemu udało się zbiec z więzienia.

Św iadek Jack:w  opowiadał w  dalszym ciągu 
że po ukazaniu się odezw y Petruszew yczow skiej 
i na niego kilka krotnie planowano zamach, je ­
dnak zdołał jakoś odpędzić napastników. Schara­
kteryzow ał też św iadek w  w łaściw em  św ietle 
stosunek rządu Petruszew ycza do kierunku ugo­
dowego-, reprezentow anego przez „Ridnyj Kraj".

Przesłuchano następnie dwóch b. członków 
,Ufcr. niaojonalnej rady", dr. Izydora Hołub o wy- 

cza i dr. W łodzim ierza Ochrymowicza, którzy, 
,’akio świadkowie w  obszernych w yw odach przed 
stawili działalność wym ienionej rady, starając się 
udowodnić, że rząd P etruszew ycza nie był sa­
mozwańczy.

Przystąpiono do odczytyw ania rozmaitych 
dokumentów, złączonych z akcją bojówek, ocle- ■ 
zwy Petruszew ycza ftp. poczem rozpraw ę odro-

! wniejszego Powiedzieć. Fusco zastrzegł sobie, ze 
! on sam w  tej spraw ie da w krótce ścisłe sprecy­
zowane sprawozdanie.

Prosił tylko o  jedno, by go nie szpiegow ano 
i 'pozostawiono zupełną swobodę ruichów. Com- 
luendanitoire obiećał mu, że porozumie się z dy­
rekcją plicjii.

Pozatem  niczego w ięcej od Fusco w ydobyć 
nie zdołano. W  miiiędizyczasie pojawił się nastę.pu- 
bjcy komunikat w łoskiego min. ośw iaty:

„Na podstaw ie otrzym anych wiadomości, prze 
słuchano pirof. Fusco w obec prefek ta Neapolu. Ze 
spraw ozdania jakie tu nadeszło, wynika, że  Fu­
sco niczego nie znalazł, lecz że o znalezieniu 
m anuskryptu posiadła pewne wiadomości."

Ponieważ treść komunikatu jak i zeznania 
Fusco rde dnją właściw ie żadinego wyjaśnienia, 
przeto kw estja odnalezienia pism Liwiusza pozo­
staje nada? bibliotecznym sfinksem. (K)

Ze Zjazdu okulistów.
TI. Zjazd okulistów polskich urządzony s ta ­

raniem Komitetu organizacyjnego (prof. B ednar­
ek:. dr. D rak i doc. dr. Reisj rozpoczął się wczo­
raj, w  piątek, w e  Iw o w ie  w  sali Kliniki Okulis­
tycznej U niw ersytetu J. K. przy uli. Pijarów. —■ 
Liczba uczestników  zjazdu przekroczyła  znacznie 
sporfżflewamą liezhę; w ynosi ona przeszło 60 z ca- 
:ei Polski; naturalnie, iż ze L w ow a jest ich naj- 
Wlęeei. Na przewodniczących posiedzeń zjazdu, 
k tóry trw ać będzie przez dw a dini, w ybrano prof. 
Maoheka ze Lw ow a i prof Noiszewskiego zW ar- 
szawy.
—  - «

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  
w „KURJERZE LWOWSKIM"

umieszczamy na I-szej stronicy
i zwracamy na nie uw agę wszystkich, którzy 
p o sz u k u ją  p o sad y  lub  p racow n ików , p ra g n ą  

n ab y ć  lu b  sp rz e d a ć  co k o lw iek  e tc .
W rubrycetej zamieszczamy też ogłoszenia w szel­
kich zak ładów  naukow ych  i podajemy a d re sy  
lekarzy , adw okatów  etc., poszukiwane i zaofia­

rowane m ie sz k a n ia  etc.
Ogłoszenia zamieszczane w tej rubryce osiągają 
zamierzony skutek i p la k a to w a n e  są po cal m  

mieście (bez osobnej dopłaty).
O n a  o g ło sz eń  w rubryce drobnych ogłoszeń 
wynosi za każdy w yraz po 6 gr., kupno i sprze­

daż 8 gr., dla poszukujących pracy tylko 4 gr.

Z a i ’ó w ien ia  przyjmuje adm inistracja „KURJERA 
LWOWSKIEGO" (Chorążczyzny 26) pi zoz cały 
d z ie ń  oa godz, 8 rano do godz. 7 wieczorem 

(bez przerwy).

Z am ó w ien ia  z p ro w in c ji przesytać można w li­
stach, załączając w znaczkach pocztowych kw otę 

przypadającą.

l l E Z S e O
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat Eustachego; gr. kat, Sozanta m. Jutro 
rz. kat. F. E. 15 po Św., M.; gr. kat. N. G. F. 14 po S. 
Wschód słońca 509; zachód 5‘28.

T eatr W ielki.
Sobota „Wielki wieczór baletowy".
N iedziela „Żydówka" (gość. występ A. Didura — 

część dochodu przeznaczona na dochćd Tow. walki 
z gruźlicą.

Poniedziałek „Siejba".
W torek „L,ohengrin“. Debiut p. Frischowej.
Środa „Madame Butterfly" (występ Drabika).
Czwartek „Zamarłe oczy".

T eatr M ały
Sobota „Sześć postaci dramatu w poszukiwaniu 

autora" L. Pirandella
Niedziela „Sześć postaci".
Poniedziałek „Konfekcja męska"
Wtorek, środa, czwartek „Sześć postaci".

Teatr N ow ość;.
Sobota „Żółty kaftan".
N iedziela „Królowa Montmartru".
Poniedziałek „Żółty kaftan".
Wtorek „Katja tancerka".
Środa „Królowa Montmartru".
Czwartek „Żółty kaftan".

T e a +r  B a g a te la .
Od wtorku 16-go września: „Poenta", sketch. Część 

solowa: Krasińska — Szczęsna — Domański — Masło­
wa — Marjon i Rolf, św iat, sławy tancerze. — „Pinkas 
&  Comp., farsa. Początek o 8.

K ino „K opern ik" i „M arysieńka". D ziś: „Tajem­
nica klubu Savoy“, senzacyjny dramat w 6 aktach.

K ino „A PO LLO ". Dziś: „Bella Donn?", przepię­
kny dramat, z Połą Negri.

K ino CHIMERA. „Kobieta zmienną jest", dramat.
Kino PASAŻ od 18. bm. „W szponach czerezwy- 

czajki", w strząsający dram at w 7 akt.

CYRK A. KORNACKIEGO, Lwów, Kopernika 
33. Dziś w sobotę 20. września br. walczą dalej 
ti zy pary: w pierwszej pa: ze : pierwsze spotka­
nie Bogatyrowa (kozak zaporozH) ze Spiewacz- 
kiem (Czechosłowacja). Druga para: Decydująca 
walka aż do ostatecznego wyniku pomiędzy dwo­
ma kolosami św iata Bambulę (murzyn) i Grikisem 
(Łotwa). Trzecia paro: Decydująca walka aż do 
j-ezultatu Mortona (Szwecja) ze Swatynią (szam- 
pion świata). Przed walkami urozmaicony nowy 
program cyrkowy. 7605

Ze Lwowa.
— Czujny czuwa, nie zasnął, jakby sobie tego 

życzył.' Jiajgorfliwsii jego czytelnicy — ci z m agi­
stratu. Nie chciał wynosić naszyioh sporów  i ża­
lów przed forum przybyłycn r.a T arg i Wschodnie.. 
Dziś, gdy jesteśm y siami m iędzy sobą, będzie pro­
wadzili dzieło swoje do końca, do upadku obecne­
go zgniłego system u i do zw ycięstw a spraw ie­
dliwości i praw dy. — Jutro  pojawi się now y a r­
tykuł Czujnego z serji „Lw ów  w  magistrackiej 
niewoli" pt. „Nieśmiertelność i lamus".

— Straż Mogił Polskich Bohaterów urządzą 
w dniu 28 w rześnia, w  niedzielę fano, uroczyste 
poświęcenie kaplicy n a  cm entarzu Obrońców 
Lwowa. Popołudniu zaś poświęcenie pomnflka na 
Persenków ce Obie uroczystości zaszczyci sw ą 
obecnością m inister spraiw wojsk. gen. Sikorski. 
P a  cm entarzu i Persenków ce będą delegacie 
władz i organizacji składać w ieńce. W  tym celu 
będą sprzedaw ane „listki do wieńca" po cenie 39 
groszy, które nabyw ać można w  następujących 
sklepach: Lewickiego, pf. M arfecki;J itw in o w icza . 
rl. Halicka; Księg&jrini Rehmana, ul. Rulew skiego: 
i Sudhoffa, ul. Akademicka.

— D oraźny wiec ogólno-iechn.cki odhędz e 
ię w poniedziałek 22 bm. o godz. 10 rano w sali 
Ii. m atem atyki w  spraw ie opłat szkolnych usta­
lonych przez M inisterstw o W. R. i O. P.

— (m) P tasia giełda na ul. Ossolińskich. Prze­
chodząc wieczorem ulicą Ossolińskich, można zo­
stać ogłuszonym i oszołomionym niesłychaną 
wrzawą, jakiej nie słychać na najburzliwszym 
wiecu, ani na najbardziej ożywionem zebraniu 
plotkarek. Niestrudzeni ci krzykacze — to wro­
ny i kawki, któro o zmroku zlatują się do swych  
gniazd w ogrodzie Ossolineum w  takiej olbrzy­
miej rrfasie, że niebo robi się czarne od ptasich 
skrzydeł, a powietrze napełnia nieustanny wrzask, 
podobny do bitwy karabinowej. Przechodnie stają 
zdziwieni liczebną potęgą wronią —  nie wiedząc, 
czy śmiać się, czy oburzać na tą liczebną in­
wazję.

go, którzy w zdradziecki sposób dokonali mordtu.
czonio dc dziś rana.

-x ------
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— Fałszyw e bilety dwuzłotowe. Z Warsza­
w y donoszą: Pojawiły się w obiegu fałszywe 
bilety zdawkowe 2-złotowe. Falsyfikat ten w y­
konany jest na papierze miękim, bibulastym, nie- 
posiadającym połysku. Na shonie przedniej tło 
utrzymane jest w  kolorze brudno-brązowym, druk 
w tekście i podpisy są odmienne i miejscami za­
mazane. Portret Kościuszki i jego obramowanie 
wykonane są w kolorze ciemniejszym niż na bank­
nocie f rawdziwym. Cyfry numeracji są odmien­
ne, ścieśnione a miejscami przerywane. Na stro­
nie odwrotnej tło siatkowe jest nikłe i miejscami 
przerywane, rozeta pośrodku biletu wykonana 
jest nieudolnie i miejscami ma linje niewidoczne. 
Druk łukow ego napisu u gory i dołu ma iitery 
nierówne i zamazane, naśladowane nieudolnie. 
W napisie DWA ZŁOTE po bokach rozety lite­
ry są rozlane. Cały bilet po obu stronach utrzy­
many jest w kolorach brudnych, mniej wyrazi­
stych, co odrazu rzuca się w oczy i pozwala fal­
syfikat rozpoznać z łatwością. Policja jest na tro­
pie fałs^er y

— Izba skarbowa komunikuje, że z dniem 22 
■września 10?4 r. przeniesione zostają łftuira lwow ­
skiego Urzędu wymiaru należytośei do budynku 
skarbo wego przy ul. Rutowskiego 1. 17, I. go. onai2 
że istniejąca przy tym  Urzędzie specjalna Kasa 
pomocowa z powylżiszym dniem ulega zwinięciu, a, 
agendy jej przyjmuje Kasa skarbowa dla powiatu 
we Lwowie, m ieszcząca się rów nież w budynku 
przy ul. Rutwskiego 1. 17 w  pąreteize-

Z całej Polski.
— D oroczny Zjazd Tow. Szkoły Ludowej.

odbędzie się dnia 27 (sobota) i 23 (niedziela) 
września b. r. w  Krakowie. Obrady toczyć silę 
będą w sili Rady miejskiej. Oprócz spraw- ozda- 
n’a, głównemi tematami obrad będzie nowa usta­
wa szkolna, walka z analfabetyzm em  i spraw y 
związja-ne z osadnictwem  na Kresach W schod­
nich. Zjazd delegatów z-apowiada się licznie.

— Zjazd fizyków polskich odbzdzie sic w Kra­
kowie od 26 do 29 bpi. Zgłoszono 41 referatów.

—  Prawo publiczności nadało minist. ośw ia­
ty prywatnemu seminarjum naucz, z polskim ję­
zykiem wykład, w Brodach i pryw. seminarjum 
naucz, w Samborze.

—  O tw arcie teatru Narodowego (Rozmaito­
ści) w Warszawie nastąpi 3 października, w któ­
rym to dniu po uroczystych mowach i śpiewach 
odegrany będzie jeden akt „Wyzwolenia", d. 4. 
października pójdzie „Mazepa".

— Prezydent m. Pragi p. Bakca przęjedizie 
do W arszaw y na uroczystość otwarciai Teatru 
Narodowego. Będzie to  rew izy ta  p. Ba-kcy wr zwiią 
zku z pobytem  prezesa w arszaw skiej rady  miej­
skiej p. Balińskiego w  Pradze.

— Zjazd farmaceutów odbędzie się w W ar­
szawie 1 i 2 listopada b. r.

— Wścieklizna psów. Piszą nam  z Jaw orow a: 
P rzed przeszło tygodniem pokąsał w ściekły Pies 
pięć osób w  tutejszej szkole żeńskiej, a  to  uyrei\- 
torkę szkoły, iei siostrę oraz trzy osoby ze służ­
by. Osoby pokąsane poddały się leczeniu. W  w y ­
padkach takich w ydaje  w ładza zarządzenie, by 
psy były uwiązane lub zaopatrzone w kaganiec. 
U nas w  tym  kierunku niic nie uczyniono — a 
naw et w  tej sam ej szkole psy poruszają się sw o­
bodnie. W olność osobista nietyliko obyw ateli, ale 
i lich psów  doznaje widocznie należytej ochrony.

Z całego świata.
—  Jackie Coogan. Ośmioletnia amerykańska 

gwiazda filmowa jest obecnie w podróży po 
Europie. W Londynie urządzono mu manifesta­
cyjne przyjęcie. Jackie Coogan wyraził życz nie 
uzyskania audiencji u króla angielskiego. Nie 
u ega wątpliwości, że oboje królestwo zechcą się 
osobiście zapozriać z artystą, który uzyskał już 
honorowy dyplom na policjanta w  San Franci­
sco (k)

— Tajfun w Japonii. W edhig doniesień „Ti- 
m esa“ z Tokio, wyrządził tam tajfun wielkie 
szkody. 360 domów zniszczonych, wiele osób 
zostało ranionych. W edług doniesień „Daily 
Telegraph“ z  Tokio, odczuto tam dnia 18 b. m. 
dwa trzęsienia ziemi, których ogniska znajdowa­
ły silę w  oddaleniu 54 mil na północny wschód 
od Tokio. S trat w  ludziach nie było. (Pat.)

Zebrania, odczyty i widowiska.
— ,,SifHba“ i „Konfekcja męska", te dw ie 

sznuki, które zdobyły sobie duże uznanie a  grane 
są przez nasze zespoły  bardzo dobrze, ukażą się 
nieodwołalnie poraź pstatn i w  poniedziałek.

— Tamara Karsawina tańczy dziś, tj. w  so­
botę poraź ostatni w  T eatrze W ielkim. N ajznako­
mitsza dziś w świecie primabalerina, we Lw ow ie 
zjaw ia się poraź pierw szy. Orkies+rą  operową 
dyryguje p Zuna.

— Wielki koncert. Wnet już bo we wtorek 
23. b. m. odbędzie się w sali Pol. Tow. Muzy­
cznego wielki ' Koncert ze współudziałem pp. 
Adama Didura, Heinowej, Ottawowej i Zamor­
skiej, oraz chó u „Echa" pod batutą p. Rangla. 
Koncert ten będzie urządzony na budowę Nau­
czycielskiego Domu Zdrowia, i nietylko ze w zglę­
du na cel, ale przedewszystkiem na wysoki po­
ziom artystyczny wzbudzi powszechne zaintere­
sowanie.

— Poranek kinowy. U niw ersytet ludowy im. 
A. Mickiewicza urządza w  niedzielę dnia 21 w rze ­
śnia 1924 r. o godz. 12 w  południe porianek kine­
matograficzny w  kinoteatrze „M arysieńka", pi. 
Smolki 5, na którym  wyświetli fflm p. t. „Gaga- 
tek“, w głównej roli Jackie Coogan oraz dwuak- 
tow a komedja „Seff i Cookel". Ceny miejsc zni­
żane. Kasa czynna od godz. 10.

— Posiedzenie Koła Lwowskiego T. N, S. W. 
odbędżie się w sobotę dnia 20 w rześnia b. r. o 
godz. 7.30 wieczorem  w  sali Fizyki I. gim-n. ul. 
Kubali z porządkiem obrad: 1) W ychow aw stw o 
referuje prof. Ujejski; 2) Komunikaty, wnioski 
i interpelacje.

—*-—0  -
Staraniem członków kongregacji dobrej śmierci

przy Kościeie 0 .0 .  Jezuhów odprawioną będzie 
w tytnże kościele w niedzielę 21. b. m. o godz. 
10 rano uroczysta Msza św. dziękczynna za oca­
lenie życia Prezydenta Rzeczy Pospolitej P. Woj­
ciechowskiego podczas jego pobytu we Lwowie. 
Na to nabożeństwo zaprasza się wszystkich  
członków kongr. oraz wiernych.

CZEKOLADA § znakomita
gospodarska, mleczna, szwajcarska

H d f l in g e r a  wszędzie do nabycia. 
Skład główny: LWÓW, ul. RUTOWSKIEGO 8.

0 krzywoprzysięstwo.
W czoraj rozpoczęła się przed' trybunałem  

orzekającym  rozpraw a przeciw Aleksandrowi 
Lewickiemu, kupcowi, oskarżonem u o zbrodnię 
oszustwa przez złożenie fałszywego świadectwa 
w sądzie. Zbrodni tej dopuścił się oskarżony, jalk 
twierdzi akt oskarżenia, w  sądzie 'Cywilnym w 
sieitpniu 1920 r. w  sporze p. Zofjł Lewickiej p rze­
ciw Bankowi hipotecznemu o zapłacenie jej 500 
dukatów austriackich jako hkluczowe“, p rzyzna­
ne kontraktem  przy sposobności nabycia przez 
Bank realności pip. Lewickich p rzy  ul. Akademi­
ckiej. Na rozprawie tej Bank oświadczył, że „klu- 
czowe“ zostało zredukowane do 200 dukatów, 
oo było zaznaczone już w kontrakcie, który zo­
stał podpisany przez pp. Lewickich, zaś 200 du­
katów wypłacono stronie, jak pośrednio w yn i­
kał z ksiąg Banku. Brak było na rozprawie kwi­
tu, bo „kluczowe11 wypłaciła dyrekcja pośrednio 
z rąk do rąk, nie przeprowadzając go książkowo. 
O skarżony złożył wówczas przysięgę, że o re­
dukcji 300 dukatów dowiedział się dopiero po 
podpisaniu kontraktu, że iednalk zastępca jego 
praw ny bł. p. dr. Tobiasz Aszkenazy zapewnił 
go. że po uregulowaniu hipoteki Bank niezawod­
nie wypłaci całą sumę. Sąd oddalił żądanie p. 
Lewickiej co do 300 dukatów jako nłeuzasadnion, 
a  co do 200 dukatów pretensje też  drzucl nie 
dając w iary  zeznaniom oskarżonego. Wyrolk za­
twierdził sąd apelacyjny il Najwyższy trybunał.

W  toku postępowania rew izyjnego znalezio­
ne jednak w  paipiera± Banku potwierdzenie od­
bioru 200 dukatów' fc* złocie, podpisane przez p. 
Lewickiego 10 czerwca 1914 r. i na tej podstawie 
oskarżono go o zbrodnię oszustwa.

Rozprawie przewodniczy r. Łukianowiez, ja­
ko wotanci zasiadają w  trybunale r. Chlauilacr 
i Antoniewicz, oskarża dr. Lacriewski, broni d i. 
Pieracki i dr. Reich.

Przesłuchanie oskarżonego trw ało  kilką go­
dzin. Przyznaje on, że na kwicie jest jego pod­
pis, jedniak twierdzi, iż kwit ten w ystaw ił i dał 
bł. pi. dr. As7;kenazemu do podjęcia tych  duka­
tów. żę dr. Aszkenaze kwit ten  do banku złożył, 
jednakowoż ani on, ani oskarżony dukatów nie. 
otrzymali, gdyż Bank w strzym ał w ypłatę z tego 
pov odu. że w  międzyczasie w eszła na ciężar 
realności mową w ierzytelność, tytułem  kary  
czynszowej w kwocie 300 kor., k tóra przy  za* 
warciu kontraktu w  rozliczaniu się nie by ła  zna­
na, ani też nie była wzięta w rachubę. Dla po­
parcia swoich tw ierdzeń naprow adził oskarżony 
szereg szczegółów.

Przesłuchany jako świadek p. Józef 
w icedyrektor Banku w  obszernych wywodach 
zbijał tw ierdzenie oskarżonego, udowadniając, 
że nie są one zgodne z  rzeczywistym  stanem . 
Przesłuchano jeszcze naczelnika Banku p. 5 i mir 
Mościśkera, k tó ry  znalazł u siebie owe pokwito­
wanie. a ponieważ nie zjawił się jeden z ważnych 
świadków p. Kowarz, rozprawy przerwano na 
czas nieo,graniczony.

Na kraw ędzi dnia.
TRAMWAJ LJ.

Na rogatce Janowskiej w óz pusty. Zautoma­
tyzowana postać motorowego przenosi się w r a z  
z korbą ina drugą stronę wozu. Motorowi ,są do 
siebie podobni 'jak w ozy tramwajowe. Gdyby nie 
num er na czapce...

W s:ada para żydów. On zakurzony, b roda­
ty, brudny, ona kaprawa, cuchnąca starem  gęsiem 
pierzem. Milczące ściany wozu poczynają drgać 
od żargonowego trajkota. Za nimi wchodzi p rze­
kupka, gruba, wyzywająca, o czerw onych okrą­
głych palcach, które starają się połączyć na  brzu­
chu. W sunęła koisz pod ławkę i przybrała minę. 
jaką przybierają w szystkie przekupki, czekające 
na gości.

Jazda. Koła- rozpoczęły swą zw ykłą melo­
dię; Trajkot żydów na tle turkotu znalazł swój 
właściwy w yraz. Przekupka zrobiła krzyż w o- 
kolicy pępka i ruszyła czerwono-sinym i w ar­
gami.

Przystanek. W schodzą dwie służące z ko­
szykami1 i paniami i dwie panie1 bez służących. 
Jedne tłuste, ubrane dostatnio, zajmują miejsce 
ruchem, jakim 'siadają n a  w łasne krzesła, dru­
gie ubrane ubogo, w ystraszone, nieśmiałe, p rzy ­
gnębione.

Kościół św. Anny- 'Wóz nabija się postacia­
mi. Głowy, laski, zapachy, w rzask żydów, w ylę­
knione miny 'służących i dwu ubogich pań. O r­
k iestra życiowa^ pod batutą kół tramwa&owyoh.

Teatr. Zmieniają się figury, zapachy, dialog 
i dialekt. Trochę ciszej.W chodzą panie z bry lan­
tami i panowie ze złotym i pierścieniam i. Kultura 
posuwa się o 100 lat naprzód.

Ul. Zielona. Na scenie wozu dostojne figu­
ry  panów o w ytartych kolanach i ciche szepty 
dam w  sukniach spokojnych z średniego m ate­
riału. Od czasu do czasu pada przyciszone sło­
wo,. postać płatniczego konduktora w yrasta, je­
go głos stale się donośmiejsizy. Kołal turkoczą 
same przy akompaniamencie dzwonka.

Koniec ul. Kochanowskiego. W  wozie zosta­
ły dwie czarne, zaw oalow ane kobiety. Czuć ża ­
łobie w powietrzu. Konduktor robi bilans sprze­
dajmy ch biletów. Koniec życia.

Cmentarz. — Panie znikają w bramie. Wóz 
znowu pusty jak świat, który czeka na nowe po­
kolenie.

M inęły kalkulacje zylsków. znikła nadęta mi­
na bogatych pań, blaslk b ry la n tó w  j złotych pier­
ścieni, dostojne spojrzenia w yszarzałych spodni 
i grobowe krepy Dań.

Wóz potoczy się dał ej tak samo, i życic 
zagra podobna melodię. A m y będziemy tw ier­
dzić, że Jesteśmy czemś nowenn na świecie

K.
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Księżniczka Olga
w Marysieńce i KupermkuPrawdziwy Szlagiem Sezonu i Największy Fiim świata

w y t w ó r n i  n m e r y k .  o d  p i ą t k u  J O . b ,  m .
najsensacyjniejszy dramat w 8 w ieP ich  akt. W głów ­
nej, własnej rjli bohaterki, występuje autentyczna, je­

dyna, pozosrafa przy życiu córka M iko’a a II. 
W ie llr a  K s i ^ n i c z k u  O lg a  p .d  pseudonimem

  Estel a Taylor.
Film ten przewyższa wszystkie dotychczasowe utw ory kinematografu zne. 7304

Spostrzeżenia meteorologiczne
‘Obserwatorjum astronom icz. Politechniki Lwowsk.

z d n ia  19 w rz e śn ia  1924.

Ciśnienie po­
wietrza . .

Tem peratura .

Kierunek wiatru

7 rano 1 popoł.

738-2 mm i 738 1 mtn

4- 124’C 

SW

-J- 21-2o C 

WSW

9 wiecz.

737-9 mm 

+  17 0°C

NNW

Prędkość wia­
tru (w ziłom. 8 11 8
na godzinę; .

Tem peratura najwyższa +  221, najniższa +  11*8. 
Godziny podane w =dłi g południka lwowskiego 

(np. 7 godz. Iw. =  6 g. 24 m. środk.-euroa.).
■:f; Oznaczenia kierunków wrntru: N =północ, E = w schód  

S =  południe, W =  zachód.
Uwaga : pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.

NADESŁANE.

Dr. Kaksymiyan SohmelKes
Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 

powrócił ul. Krasickich 14. 7529

KUIUER EKONOMICZNY
Lwów, 19. września.

+  R ew izje  banków , Zarządzona przez mini­
sterstw o sKaibu v, wykonaniu rozporządizenia o 
lichwie p ien ionej kontrola operami kredytowych 
przedsiębiorstw  bankowych- wyjkoinywana jest 
p rzez inspektorat bankow y m inisterstwa sikarbu. 
jW bieżącym tygodniu Inspektorat przystopuje 
diu rewizl' banków prowincjonalnych.

+  Bilans Banku Polskiego. Stan rachunków 
Banku Polskiego w  I dekadzie września przed­
stawia sic normalnie w yfkiaizując — jak zwykle 
pierwsza dekada miesiąca — zmniejszenie obie­
gu biletów bankowych 10,777.000 zł., w  związku 
z tem rachunki żyrów i natychm iast płatne zobo­
wiązania wykazują zwyżkę ogólną w wysokości
15.429.000 zł. Zapasy złota zw iększyły s'ę o
1.157.000 zł. i d-otsziły do sumy 99)446.900 zł. W a­
luty, - dew izy i inne należności zagrań' :zt;q ' 
zm niejszyły się o 10,373.000 zł., co należy przy­
pisać Wfęlkiszeimu zapotrzebowaniu w alut przez 
sfery przemyislowo-hand-owe. Kredyty udzelone 
przez Bank Polski w ykazują zw yżkę o 13,710 
tys. zł. Dług skarbu państw a zmniejszył -się o
2.119.000 zł. i w ynosi 43,643.000 zł., równow ażąc 
sie z  rachunkami żyrowemi i zobowiązaniami w 
Walucie- zagi anicznei, jakie 3ank Polaki posiada- 
w obec skarbu państwa. W :porówtnaniu ze sta­
nem  w  dniu 31 sierpnia rachunki żyrow e tak ka-s 
państwowych jak instytucji i osób prywatnych 
zw iększyły  się o  57 mil. zł. Obieg bTetów P. K. 
K. P. wynosił 10 września 15.274 miliardy nile., 
a  więc zmniejszył się o  3 tryliony.

-H Sprawy ubezpieczeniowe. Dn;a 18 b m. 
rozpoczęły -się w  m inisterstwie skarbu konfe­
rencje z przedstawicielami polskiej dyrekoii u- 
bezpieczeń wzajem nych na temat reorganizacji 
tej instytucji.

Zagajając obrady minister skarbu p. Grabski 
w  dłużslzem przemówieniu zanalizował obecny 
stan  ubezpieczeń przym usow ych w Polsce, za ­
s a d y , organizacji polskiej dyrekcji ubezpieczeń 
wzajemnych, braki tej instytucji i w skazał środ­

ki. lakierni przeprowadzić należy jej reorganiza­
cję. aby instytucja ta istotnie spełniła 'm e  zada­
nie; dla dolbra publicznego. Szczególny nacisk po­
łożył premier na potrzebę ściślejszej kontroli- ze 
strony  władz państw ow y-^ podkreślając, że 
zdrow y rozwój pojedyńczych komórek gospodar 
stw a społecznego polega właśnie na podo-prząd- 
kowaniu sic ogólnym przesłankom  po1 i tyki go­
spodarczej państwa, szczególniej gdy chodzi o 
instytucje, grom adzące kapitały ze świadcz 
społeczeństwa.

Po przemówieniu premiera rozpoczęły -się 
pod przewodnictwem  dyr. .państw . urzędu kon­
troli ubezpieczeń dra Grubera narady, na temat 
projektu rządowego, które przewiduje uregulowa­
nie stosunnlków prawnych imędzy ludnością a in­
stytucją . ubezpieczeń wzajemnych,, wskazując 
brakujące w dotychczasowej ustawie prawą j p. 
bowiązki stron, zasady -ubezpieczeń przymuso- 
w y cli. n f t b  szacowania, poboru składek i od­
szkodowań, organizację władz instytucji i nad­
zór rządów *,. (AW.)

-j- Wywóz. G'ówny urząd wywozu i przy- 
wo u w Warszawie zezwolił na wywóz 3115 w a­
gonów słodu bez pobrania oołat wywozowych, 
1220 ton otrąb jer zm 'ennych 3000 wagonów  
otrąb rrreszanych i 12.000 ton ziemniaków za 
pobraniem opł-ty wywozowej 62 zł. od każdych 
10 ton.

Polski pawilon na wystawie paryskiej.
W  Pairyżu rozpoczęto już bu-dowe pawilonu pol­
skiego na przyszłą wy,stawę sztuki dekodiacyj- 
nej. D elegada polska, która jusż wróciła do W ar­
szaw y oddała główne robo ty  w ykonaw cze przed 
siębiorstwom miejscowym, przyczem ‘.yymówjOj 
no saibie, że przy robotach tych mają być zatru­
dnieni rónież robotnicy polscy. W szystkie -szczcS 

! gó-ly dekoracyjne laik' posadzka, okładziny®- siu 
i pv rzeźbione i t. p. -będą wykonalne w- kraju

(A. W.)
■

y itaw a  warszawska ..Polskie Morze*' 
w yw arła wielkie wraiż-eiTe w Gdańsku. Stocznia 
gdańska dostała cały szereg zapytań w związku, 
7. wwstawionemi modela-mi łodzi, ^teftków i t p 
(A. W.)

g ie ł d a  l w o w s k a .
Kursa akcji utrzym ane Na pnzedgiełdzne c.o- 

koHwie-k poprawiły się Gazy. Inne papiery bez 
zmiany. O broty małe przy średniem za in te reso ­
waniu. Towaru n iew ole. Płacono, z-a Jaworzno' 
-:’rob-ne 19.75, -za Gazy 15.25, zachodnie 3.17. P o - j 
z-ukiwano Książnic!? Atłas w więksizej ilości. -  

Również w  akcje.ch katowanych n ia iczne trans- 
aikcje. ZŚtof arow a nie małe, popyt słaby. Akcje 
kołowane naogół na wysokości ostatnich noto­
wań. Zainteresowanie Chodorowem, Pociskami, 
Pezetami, Bankiem Przem ysłow ym . Papiery han 
dlowe bez obrotów Ruch w walutach ożywiony 
Kursa niejednolite. Londyn ̂ silniejszy, poszuki­
wany. Dolar 5.19 H-5. Tendencja u-trzymainia. U- 
sposobienie spokojne.

OBROTY W AKCJACH.
Bk. Hipoteczny 0.72 f .  0.73, 0.74; Bk. P rze­

m ysłowy 0.51, 0.50. 0.49, 0-50.1*; B row ary 8.40: 
Chodorów 6.05 6 .10, 6.11, 6.12, 6.13, 6,15; Chybie 
9.00, 8.90J Cegielski 0 .86 . 0.82, 0.80: Górka 19.25: 
Pocisk 2.25. 2.15. 2.35 f%<Siersza góm. 5.40, 5.45: 
Tesjp 5.05, 5.00; Zieleniewski 12.25. 12 15; Ćmie­
lów 0 .68, 0.65; Lokom otywy 0,53; Nie majówek i 
0.55; fłntrat 0.51, 0.50; Oikos 3.15; P e zet 0.18, 
0.19, 0.20. 0 21, 0.22, 0.25, 0.27.

Niekotow&ne; Azot 0.35; Elektrownia nad 
sanem  0.26, U.24; G azy wschbdi 15.00, 1525; Ga- 
ziolina 1.32, 1 4o; Hurtownia fCol. 0.75; Jaworzno 
(100) 17.0*), (25) 17.50. 17.75, drobne 19.75. 17.70;

Książnica Atlas 2.60; Kraj. Zw. Przem . 1.50; Len 
0.53; 0 ‘lkusz 0.73; Stuperfosf-at 2.50. 2 .0 0 ; Węgłów 
ki 0.0-375.

* *
±

Obroty prywatne po m  giełdą by ły  wczoraj
słabe.

D o'ary  am eryk. 5.19 do 5 .19^ ; dolary kanad. 
4.97 do 4.98: korony -czeskie 0.15. do 0 .1514; leje 
0,02 do 0.02 ^ ;  franiki franc. 0.28 do 0.28 k * fra n k i 
szwage. 0.97 do 0.98; funty sizterl. 23.40 do 23.50. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 0.50 do 0.52 gr.

Złoto: 20 kor, 21.40 do 21.50: 20 frank. 19.80 
do 20.00: 20 marłk. 23.30 do 23.50; 10 rubli 25.46 
do 25.60 gi .

Srebro: kor. austr. 0.42 L do 0.43; 5 kor.
austr. 2.20 do 2.25; guldeny austr. 1.14 do 1.16; 
ruble 1.85 do 1.88: kopiejki za rubel 0,85 do 0.%.

aJCCJE g i e ł d y  k r a k o w s k i e j .
Przemysłowy 0,52, Małopolsk-' 0,09, Zw. Sp. Zarob­

kowych 8,75, Ziemski kred. 0,00. Powszechny Kredyt. 
0/'0 , Komercjalny 0,00. Tohan 0,44, Pharma 0,90, 
lmpex 0,00, Roiniccy 0,00, Ćmielów 0,68, Zieleniewski 
11,80, Cegielski 0,84, Parowozy 0 00, Trzeb, żelazo 0,89, 
Górka 19,75, Siersza górn. 5 60, S!ersza elektr. 0,00, Te- 
pege 3.80, Nafta 0,43, Poscucie 0,40, Krakus .,00, Chodo- 
róv 6,10, Strug 0,09, Niemojowskl 0,55, Piaseccy 1,50, 
Jaworzno dr. 20 00 (00) — 00,00, 00,CO, Lokomo­
tywy 0,50. Len 0 60, Nafta w Kr. C,00, Azot 0,50, Wę- 
glówki 0,00, Glob 0.0C, Nobel 0,00. Gazy wsch. 14,5C, 
Gazy zachodnie 325, Chybie 8,80, Źegluęa 0,06, 
Trzebinia mydło 0,00, Azot 0-06. Syna. koszyk 0,00 
Pocisk 2,10. Tendencja bez zmiany. (A. W.)

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B, Dyskont warsz. 6,00, B. dia Handlu i przem 

0,00, B. Kredytowy warsz.0,30, B. Handiowy warsz. 7,85 
°rzem ysł. Polskich 0,00 przemysłowy wa*sz 0,00, B, 
Handl. Poznań 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,00, B. Z w. Sp, 
Zarób 7,00, B. Zachodni 0,00. B Zw Ziemian 0,00, Ce­
rata 0,09, Tespy 0,00, Kijewski 0,28 Puls 0,00, Welt 0,00 
Wih 0,25, Elektryczność 0,00, Pol.Tow. elektr. 0 ,0 ,  Cno- 
dorów 6,10, Czeisk 0,00, o ę s to c ic e  2,99, G osławice 2,25 
Michałów C,70, Cukier 5,20, Węg.el 8,20, Pol. Nafta 0,09 
Brugger 0u,(*0, Nobel 2,15, Cegielski 0,82, Modrzejów V. 
6,60 V-0,90, Norb'Li 0,97, Ostrowieckie 9,20. Parowozy 
0,00, Pocisk 2,35, RoLń 0 em. 0,40, Starachowice 3 33 
Ursus 2,55, Zieleniewski 11,00, Zawiercie 00,00, Żyrar- 
dów 32,00 Borkowski 1,50, Syndykat Roi. 2,30 Pol 
Lloyd 0,00, Ćrr.ielów 0,00, Haberbusch 5.90, Spiess 0,00, 
Siła Światło 0,62, F 'rley 0,40, Łazy 0,16, Drzewo 0 35, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop C 84 Belool 0,00, Hurt O0C 
Jabłkowscy 0,22, Traosp i Żegluga 0,21, Filtzner 6 75 
Rudzki 1,75, 0,00, Konopie 0 84, Srrem 00,00, Zgier* 
3,00, Pustelr.ik 0,00, i.enartowicz 0,00, Orthwein, 0,00, 
Klucze 9,00, Tepege 0,90 Ostrowiec 0,00, Spirytus 2.75, 
Zach. to w. 0,00, Korek 0,00 M tjewski 13 00, Brovn Bo- 
veri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 0 00. — Tendencjaza słaba. 
(AW)

GIEŁDA GL ANSFA.
W arszawa 107 30-107,30. Żłoty 1 7,70-107,70 

N, 5.5900-52900. Londyn 00 00 ' Paryż 00 0^-00 00
Szwaiearia 0000-0 0 ,00, .Niemev. Od),000-000,000. Wiochy 
00,00-00,00, (AW).

Kursa walut Lwów Warszawa Zurych |L
Kur jer 

Lwowski
19 września 19 września 19 września ii

Nr. 217 D e w i z y
100 złotych -  00 — lO.-^O I
1 funt ang. — 2"i 12Ve 23-61
100 frs franc. — 27 52 28-05
100 fr. szwaj. — 98-30 100-00
100 frc. belg. — 25'85 26 25 1
100 K czesk. —•— 1555 15 87 i
100 K węg. — C.90 00069
10000C k aust — 7'32*/2 7 4
100 M niem. — 0n000 1-25
1 Dolar am. — 5-18‘/2 5-29
100 Lir wł. 0 0 0 —n-00 22 95 23 20

1 100 Lei rum. 0000 0 00 2-70
100 guld. hol. — 199 85 203 50
100 K ńorw. — _■_ 72 29
100 K duńsk. — ------- 89-75
100 K szw. — 00000 140-75
Hiszpanja — 69 29
Belgrad 7-37
Pożycz, złota 590 (
Poż. dolar. 298
Bony złote 0-88
MUjonówka 0-70

(A W) (AW) 1

----- -
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ObEbM U-iecio wymarszu Lbejmoh1
W nieazie'ę, dnia 7 bm. z inicjatywy Strzelca od 

był się w mieście naszem obchód 10 letniej rocznicy 
wymarszu Legjonów z następującym programem.

W sobotę, dnia 6 września br, muzyki kolejow 
odegrały capstrzyk. W niedzielę dnia 7 bm. rano, ode 
grano pobudnę, o 10-tej rano odbyło się w kościele Ser­
ca Jezusowego nanozeństwo, po nabożeństwie w rynku 
przemó wienia p. Romaszewskiego o dokonanym czynie 
Józefa Piłsudskiego które zakończył oktzykjem na cześć 
komendanta Józefa Piłsudskiego, Lefjcmow, Armji na­
szej i Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, który licznie ze 
brana publiczność trzykrotnie powtórzyła. Następnie na­
stąpiła defilada Strzelców Towarzystw  przed Starost- 
vem. Wieczorem w wypełnionej d o  brzegi sali domu 

robotniczego odbyła się uroczysta akademja.
Przemówienie w \ głosił] p. profesoi Garlicki nie 

bawiąc się w zwykłe frazesy pochwalne, pudniósl jed­
nak doniosłość Dziejową czynu Piłsudskiego przez ze­
stawienie z wielkimi czynami bohaterów starożytności, 
a zakończył niezwykłą tę mowę sławy „że jak od wie­
ków let: na Termopilach trup Leonidasa, tak u nas stoi 
i stuć będzie reduta Piłsudskiego Muzyczne produkcje 
wyKonane zostały z w elkim artyzmem przez p. Sąsiedz- 
Kę, Dekercwnę i Malównę. Atrakcja tego uroczystego 
wieczcni był przepiękny śpiew śpiewaka opery w rr- 
szaw slie j p Marjana Kielarskiego, którego oubliezność 
darzyła długo niemilknącymi oklaskami. Fenomenalny 
talent wróży mu światową stawę. W tym dniu wydano 
jednodniówkę „Legjonista".

Boście z B o t o j i .
Bdrszczow, we wrześn u.

M eliśmy tu niedawno kilku egzotycznych 
gości, mianowicie bolszewików. Przyszli om po 
parę koni, skradzionych im jeszcze zeszłego roku. 
Siady kradzieży prowadziły do Po ssi, poczynili 
więc widać wszelkie zabiegi, dzięki którym uda­
ło  im sie aż w tym loku uzyskać pozwolenie na 
przekroczenie kordonu. Kocie rzeczywiście się 
odnalazły. Dla załatwienia jednak wszelkich for­
malności musiel tu zabawić dwa dni, z których 
też sumiennie korzystali, przech dzając s ę i ro­
zglądając po naszem mieście, będąc zarazem 
przedmiotem gapienia się me tylko gawiedzi, ale 
i poważniej zych n szego grodu obywateli. Pi­
szący te słowa widział tych osobliwych już po­
niekąd gości w piątek wieczór na mieście w to 
warzystwie tutejszego starosty i komisarza po i- 
cji państwowej, jak również w sobotę rano w 
sądzie, gdzie załatwiali końcowe formalności, po­
łączone z o tatecznsm oddaniem im koni. Zacho­
wywali się nasi czerwoni goście dosyć butnie, 
a szczególnie miało to miejsce w piątek wieczór, 
kiedy to robili nawet wrażenie trochę poJchm i- 
lonych, co w końcu istotnie być mogło, Loćprze- 
c.e ogolnie znaną jest rzeczą wyjątkowa słabość, 
jaką z tamtej strony Z b ru e z a  c*u ą do „palącej 
wody“. (Krsk.)

Sędziowie przysięgli.
Dnia 6 października rozpoczyna się we Lwo­

wie nowa kadencja rozpraw przed Trybunałem 
przysięgłych. Prezydjum sądu wylosowało na u- 
rząd przysięg'ych następujących sędziów przy­
sięgłych głónnych: Barabasz Wacław, ku iec. 
Baran Józel, majster krawiecki. Bieńkowski S a- 
nisław, inżynier. B rjer Abraham, kupiec. Bau­
man Maksymiljan, kasier banku wiedeńskiego. 

,Beer Maks, wł realn., Bierocki Franciszek, wł 
kopalni. Blicharski Franciszek, majster kominiar­
ski, Bloch Maurycy, dyr. banku przem. Bober 
Marjan, majster blacharski. Boluch Jan, majster 
piekarski. Gembowski Felicjan, inżynier. Gmyta- 
siewicz Jan, urzędn. Tow. kred, ziemskiego. Griin- 
schlag Hersch, kupiec. Kamienobrodzki Kazimierz, 
budowniczy. Kapuściński Piotr, majster kowalski. 
Kosturkiewicz Władysław, majster rzeźnicki. Ko­
walczuk Włady ław, majster ślusarski. Krzenńń 
ski Michał rymarz. Krzyszrałowicz Gustaw, w ła­
ściciel drukarni. Łabowicz Franciszek, rolnik. Ru­
der Józef, przemysłow ec. Rzepka Józef, majster 
rzeźoiarski. Schatfer Henryk, sekretarz zboru izrael. 
Tyczka Jan, instalator wodociągowy. Wolak Ka­
rol, malarz dekoracyjny. Zeiser Franciszek, wł. 
fabi ki. Zlegler Antoni, majster szewski. Breytvo- 
gel H nryk. majster cie-iebki. Barański Jan, sto­
larz. Czernecki

ko przysięg i zastępcy zostali wylosowani: Kacz 
marski Karol, stelmach. Moszoro Antoni, kupiec. 
Orzechowski Fr„nc., kupiec. Schwadron izrael 
rzeźnik. Sieder Mendel, kupiec. Cwenarski Stan 
muraiz. Czesak Józ-f, irżynier. Demeter Micha? 
wł. dóbr., Mieciak Jan, raajfer ę esielski.

dania g o s p o M i w  miasta;!).
Na mocy rozporządzenia m a , spraw  weiwn. 

zostały pow itane przy wszystkich wojewódsz- 
twach komisje do badania stanu gospodarczego 
samorządów gminnych i miast. Komisje te dzia 
lać będą pod przewodnictwem  wojew ody 
składzie 4 przedstawicieli samorządu i 5 człon 
ków komisji, wyznaczonego z urzędu naczelnika 
wydz samorządowego województwa. Zdaniem 
komis^ tej pędzie zoadan.e gospodarki związków 
komunalnych, oraz opracowanie wniosków dla 
wprowadzenia oszczędności w rej gospodarce.

W ynika z .ego. że w najbliższym czasie od 
będzie s.ę takie zbadanie gospodarki *n. Lwowa

N adesłane.
Niebieskooki zechce przyjść 

niedziela 21-go ósma rano przed 
Technikę.

N:e m ieszkam y we Lwowie. W iado­
m ości przesyłać i odbierać poste restante 
G lówna poczta Orski.

Zapiski.
P rz e g lą d  polityczny. (Zeszyt 8-9-’0). Potró iiy 

zeszyt Przeglądu Politycznego (Nr. 8-9-10) zawiera — 
jak zwykle — bogatą treść informacyjną. Wobec wrze 
śniowej sesji Zgromadzenia Ligi Narodów, załącznik 
ogłoszony w tym zeszvcie, nabiera soecjalnit ważnego 
znaczenia, gdyż umożliw a czytelnikowi polskiemu za­
znajomienie s*ę z pełnemi tekstami dokumentów, odno- 
sżących się do obrad genewskich; w pierwszym rzędzie 
wymienić tu należy tekst Traktatu o wzajemnej pomocy 

szereg dokumentów z nim związanych. Pozatem za­
łącznik zaw vra wydany po raz pierwszy w języku pol­
skim statut Kłajpedy i Konwencję Kłajptdzką oraz J*. 
kumenty, poprzedzające przyjęcie tej konwencji. W ze­
szycie znajdtą :my cenni artykuły prot. Staniś»?wa Kęt­
rzyńskiego, W ładysława Smdnicklego, Alfreda Bzowiec- 
kiego, Leszka Kirkiena i innycn.

N ow e książki.
(spi Nowe podręczniki szkolne ukazały się 

staraniem ..Książnicy—Atlasu**, zapobiegając1 ka- 
taistrofaln.emu wprost brakowi książek szkolnych, 
który pojawił Się z nowym rolkiem szkolnym.

pndr-óczpików humanistycznych notujem y: 
Gebertów Opowiadania z dziejów oiczystych. 
Cz, Nanke.go Historię Siedniowieczną i Nowoży­
tna do pierwszego roizbioru Polski. d!la gimn. 
w yższego. dalej rów peż nowe wydanie drugie) 
części gram atyki łacińskiej Samolewicza—Soł­
tysika. Młodzież dostaje również- wypisy nie­
mieckie cz. 1, Jakóba Leonharda, bogato ilustro­
wane: atoli co do wwtfroru i wykonania ilustra- 
yi mięlibyśmy pewne zastrzeżenia. Szczególnie 

przyklasnąć nailęży Ćwiczeniom polsko-łacińsktm 
ułożonym przez J. Szczepańskiego i St. P:lcha. 
Ćwiczenia poprzedza celow y,- treściw y a nader 
dp(s tęp n y : ,.antifoarbarius“ : wskazówki stylistycz­
ne dla sztuki przekładu z jejz. wykładowego na 
łacoisiki w raz z repetitor.um .Składni. P rzek łady  
w ybrane naprzód łacińskie objaśihiiają poszcze­
gólne właściwości składnio-w e. a1 potem dopiero 

ustępują przykłady polskie do tłumaczenia, na­
leżcie komentowane u spodu; kończy7 zaś słow­
nik, zestawiony z prawdziwie filologiiozną dokła­
dnością. Nareszcie w ięc j w  tym dziale maimy 
podręcznik na wyżyn*®' wymogów dydaktyki.

Z zakresu mank realistycznych A. Łomnicki 
dot. V. yjyddnie Gecmetrji elementarnej, ściśle 
iiLŻ przystosowane do obowiązujących obecnie 
wymogów w edle planu nauki matematyki!

Dla szkół handlowych wydali Tomanek iMarcin, majster murarski. Dą­
browski Tadeusz, kupiec. Fischer Jan, stolarz. • Trerer Tematy do księgowości kupieckiej.
Asm?a Jan, właść. realności. Hinzinger Czesław,) Natomiast zdumionemi oczyma patrzymy pa 
inżyn er. Kaźmirowicz Adolf, właść. realności. Ja-1 elementarz obra7kowy M. Talskiego, świebPe

ilustrowany przez Kamftsu Mackiewicza. Dziwne­
go pism a uczy dziatwę ten elementarz. Pismo 
stojące, choć pono pedagogowie oświadczyli się 
przeciw stojącemu, litera 1 Kreślona zupełnif nie** 
maj jak t, ż nie z kropką, ale z czeską czarką, 
to chyba niepożądane nowości. Paidzibyśmy, aby 
rutynowani1 badacze podstaiw nauczania wyyo- 
wiłedfeJeh siię publicznie w tej kwestji.

Sport.
K alendarzyk  sportow y.

N ied z ie la  21. w rześn ia .
Boisko „Czarnych". Godzina 

Rewera-Czarni (mistrz, ki. A.)
Boisko Hasmonei. Godzina 4-ta 

Hasmonea (mistrz, kl. A.)

3.30 popołudniu, 

popoi Polonia-

Khib szermierzy zwołuje nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie członków w dniti 26 bm o gionłz. 
5.30 popoł. w lokialuu klubu, PaiisJia ib.

Piłka nożna.
4 pp. Leg. (Kielce) — 19 pP. „OL“. Dziś w

sobotę; o godiz. 3.30 popol. na boisku I. B. K. 
Cizarnych odbędą się zaw ody o mistrz. Armfl 
pomiędzy powyzszemi drużynami. Ze względu jia 
doorą formę 19-stKi, k tóra w  ub.egłą środę pobiła 
p ewnie 20 pp. ('Kraków) mistrza Armjii — zawo­
dy zapowiadają się bardzo interetsująco. ^ z ie  
wtegranej 19-stka walczyć będzie w W arszaw ie 
o tytuł m istrza Armji.

Klęska Sparty w Pradze.
W zawodaca o rnistrzowstwo w Pradze 

czeskiej m strz Czech Spavta poniós? klęskę od 
Cz. A. F. C. Vinohrady w stosunku 2 : 1 (1  : 1).

Akademickie zawody Pclskć —  Anglja 3  : 0  
(1 : 0). Zawody piłkarskie w Warszawie pomię­
dzy reprezentacjami akademickich związków spor­
om vch Polsk; i Arglji zakończyły się zwycięst­

wem seansu Polski 3 : 0  (1 : 0). W ^prezentacji 
Jolski grało kilku graczy z lwowskiego A. Z. S-u.

Rudołtshiige! za skandal w Krakowie ukarany.
D rużyna piłki nożnej Rudolts-hiigel z W iednia za 
wywołanie znanego skandalu sportowego w 
Krakowie została ualkiaraną przez wiedeński 
związek grzywrną 500.000 koron austr.

Równocześnie z-ositał ukarany kiub Hal mat 
grzyw ną 1 miljoma koron, za niedozwoloną grę 
Sisenhoffera w barwach Hokaohu.

Stan mistrzostwa w Łcdzi, przedstawia się 
następująco: L. K. S. punlktów 4, L . S. G. 4 
Turyści 2, Union 2. Siła 0

Hiszpania (Vafencia). Valencia — Morawska 
Slavia 4:1 i rew anż 2:1.

REKORD FREKWENCJI PUBLICZNOŚCI. 
749.616 widzów na zawodach piłkarskich.

Morawska , .Morgenizei(tung“ podaje iż iprzy o- 
twareńu turnieju tegorocznych angiefekioh 'ligo­
wych zawodów w  piłce nożmej- była obecna re ­
kordowa ilość publiczności w sumie 749.616 wi­
dzów.

LEKKOATLETYKA.
Nuririi zwycięż? Ritolę na 5,000 m.
W Aeipo (Pinlandja) Nurmi pobił Ritolę w 

biegu na 5.000 m. uzyskując czas 14:43*8, podozao 
gdy Ritola tą przestrzeń przebył w  czasie 15:03'8.

Dwa żeńskie rekordy światowe. Na żeńskich 
zawodach lekkoatletycznych francusko - czecho­
słowackich w Paryżu postawiono dw a powe żeń­
skie rekordy światowe, a mianoiwicie: na 120
yardów  (l09 m. 6&U). pna T. Laloz (Francja) w 
czasie 17 4/5 sek. (dotychczasowy rekord 13 4/5 
sek.) i na 800 yardów  (804 ni. 320) p if Regel 
(Francja) w czasie 4 mm. 13 sek.

CZASOPISMA.
„Łowiec** O rgan M. T. łowieckiego. Jest to 

edyne w  swoim rodzaju u pismo w Małopolsce, 
wycliodzące jako miesięcznik z górą lat 45. P i­
smo to szczególnie polecamy m łodym  myślilwym 
którzy znajdą tam bardzo cenne dla s obie w ska­
zówki. AdreśLRedakcji: Lwów. Ossolińskich 11, 
TTJ. piętro.

Zakład dentystyczno-techniczny

F r a n c i s z k a  E f o s y f e a
Lw ów, ul. Staszica 8 . I. p. 6981



8 lW OW SKI z  niedzieli dnia 21 września 1924. Nr. 217.

Powszechna mobilizacja adresów tnie- 
szkańców oraz handlu i przemysłu m iasta 
Lwowa i ościennych gmin (Zniesienie, Za- 
marstynów itp.) urządza redakcja „LWOW­
SKIEGO SKOROWIDZA.

Celem zredagowania  „SKOROWIDZA ADRESO­
W EG O " śc is łego n ieodzownem jes t  w  dobie  dzisiej­
szej pomoc m ora lna  i m a ter ja lna  ogółu  m ieszkańców ,  
przeto  odwołu ję  s ię  tą drogą  do tychże,  by  raczyli 
nade ła ć  swo e adresy ,  tak  mieszkań,  jak o te ż  p rz e d ­
sięb iors tw, gdyż tylko taka  w spó łp raca ,  może s tw o ­
rzyć  ścis łą  ks ięgę  adresow ą.  N adsy łać  winni miesz­
kańcy  swe adresa  zb iorowo (domami zain. lub też 
wspó łp racow nicy  ednego urzędu,  b ą dź to  z rzeszen ia ,  
koopera tyw y itp.).

Do każdego adresu mieszkańca załączyć 
należy opłatę 20 gr„ zaś dla mieszkańca 
prowadzącego przedsiębiorstwo opłata wy­
nosi 1 z h

Opłaty powyższe  nie obow iązu ją  w ydawcy  do 
niczego, prócz umieszczenia  podanych ad resów  
w  „SKOROWIDZU" w  t925 r. w formie urzędowej,  
zaś na d aw c a  rów nież  nie je s t  obow iązany  do żadnych 
innych św iadczeń  tylko jak pow yżej .

Adresy winne oyć podane przez posia­
daczy mieszkań i podnajemców krótko i wę- 
złowatc, imię i nazwisko, zawód, miejsce 
zamieszkania, zaś przemysłowcy adres przed 
siębiorstw a do  d n ia  25. w rz e śn ia  b . r. 
do  R edakcji. 7153

R e d ak c ja  
„LW OW SKIEGO SK O RO W ID ZA - 

M Sonnenscheina 
Lwów, u lica  Ż ó łk iew sk a  1. 123.

I'

C U K I E R N I A  W. Podhalicza
u l R u to w sk ieg o  1. 4.

została ponownie otwarta,
Lokat sympatycznie urządzony. Do nabycia znane 
powszechnie ciasta, cukry, czekolady, torty, pier­
niki, herbatniki w wielkim wyborze. D ostaw a do 

domu i na prowincję w każdej ilości.
Bufet w  T eatrze "Wielkim
Powołując się na dotychczasowe zaufanie prosi 

o dalsze poparcie 7551
W. PODHALICZ,Lwów,ul.RiŁtow3kiego4.
C eny u m ia rk o w a n e  T ow ar p ie rw sz o rz ę d n y .

Hanazp i pracowaia s iie n  męskich
Władysława Rogoziewicza

ul. Św. S zym ona 1. (boczna Batorego).
Wykonuje wszelkie roboty w zakres krawie­
ctwa wchodzące przez siły pierwszorzędne.«  
Wykonanie solidne, ceny najprzystępniejsze, i-

Czapki
skórzane, dziecinne 

studenckie
damskie

i m ęskie
we wszłiltich gatunkach 
w  największym wyborzi

poleca 7281 
fab ry k a  k ap e lu sz y

RUDOLFA
NEUWELTA

plac Marjacki 8. 
ul. Kazimierzowska 25 
ul. Krakowska 25. 

uł. Gródecka 72. 
ul. Balono wa 3.

Z a s t ę p c ó w  
w ę g lo w y ch

w każdej miejscowości do 
sprzedaży węgla wagono­
wo w prost „.onsuni entom 

poszukuje 7599
BONA i J* R V
M IK OŁÓ W  Polski Śląsk

s e

ODDZIAŁ WĘGŁOWY
Śląskiego Banku Eskontowego 

W Bielsku (Śląsk Ciesz.).
Tel. 15. 27.

posiada zastępstwo i częściowo wyłączność 
sprzedaży węgla górnośląskiego z kopalń 
koncernu Gieschego, Hohenlohego i Pszczyń­
skiego na Galicję i sprzedaje węgiel ten 
w wszystkich sonymentach hurtownie po 
cenach konkurencyjnych i na korzystnych 
— — — warunkach zapłaty. — — —

&
7032

£ 6
Protom lirawiBcfia H. GULDENA Lwów, Lutnia 5 b.
przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące, wykonanie pierwszorzędne, 
tak z własnych jak i powierzonych materjałów. Spłaty na dogodnycn warunkach. 7589

Firm a 991
Spółdz.II/165

Wpis firmy spółdzielni.
Do rejestru wpisano 21, sierpnia, 1924 r. 

Siedziba spółdzielni: Lwów. Słoneczna i. 6. 
Brzmienie firmy: Lwowska kooperatywa Spo­

żywcza, Spółdzielnia z ograniczoną odpow ie­
dzialnością we Lwowie.

Przedmiot przedsiębiorstw a: Zakupno i sprzedaż 
wszelkiego rodzaju towarów, a to tak spożyw­
czych, jakoteż innego rodzaju, udzielanie kre­
dytu, przyjmowanie wkładek, eskont i reeskont 
weksli.

Czas trwania: Nieograniczony.
Udział członków wynosi 5 zł. płatny przy 

przystąpieniu do spółdzielni.
Każdy członek może mie więcej uazia ów. 
Członkowie odpowiadają udziałami, a nadto 

kwotą równającą się jednokrotnej wysokości zde­
klarowanych udziałów.

Zarząd spółdzielni składa się 2 1 członka i zastępcy. 
Członkiem zarządu wybrano p. MARKA GOLIGERA. 

Zaś zastępcą p. Lazara Friedmana.
Podpis firmy następuje w ten sposób, że pod brzmie­

niem firmy umieści swój podpis członek zarządu.
Ogłoszenia spółdzielni umieszczone będą w „Kurje- 

rze Lwowskim”.
Rada nadzorcza składa się z 3-ch członków i 2-ch 

zastępców. — Przepisy o likwidacji zgodne z ustaw ą 
o spółdzielniach. 7000

Sąd Okręgowy jako handlowy Oddział JV-ty. 
Lwów, dnia 18. sierpnia, 1924.

Fili Ulinaioniil I Realn°ść  przy ulicy Kleparowskiej liczba liii Hyimięua 34. składająca się z parterowego domu 
murowanego o4pokojach oficyny, stajni, drewutni i czte- 
romorgowego ogrodu. Oferty wnosić q o  Centralnej Admi­
nistracji Fundacji Skarbkowskiej Lwów, pl. Gołuciiow- 
skich 1. 1. (Gmach Skarbkowski) do 15. października br. 
Wadjum w wysokości 10% oferowanegc czynszu na'eży 
złożyć w Kasie Centralnej Fundacji. 7590

F i r m a

we Lwowie, Pasaż Miliolasciia
Telefon 439

poleca
swój oddział farbowy, zaopa­
trzony we wszelkiego rodzaju 
farby, lakiery krajowe i zagra­
niczne, oraz artykuły techniczne, 
gospodarcze i do użytku do­

mowego. 7506

CLAUDE VALMONT. 6

TaiEM N ica C R Y s m
(Tłómaczył z franc. K...i).

(Ciąg dalszy).
Fred Orły wyjaśniał:
— Byliśmy tutaj, przed drzwiami, we truje 

pani Jane Viller, Edgar i ja. Pani Viller zwierzy­
ła mi się, że Dan jest niesłychanie gwałtowny i 
i skłoniła mię do obietnicy czekania na koryta­
rzu i przyniesienia jej w razie czego pomocy.

— Tak właśnie było — potwierdzał chłopak.
—  Pani Viller do tej cnwili nie wyszła je­

szcze z pokoju — ciągnął dalej sekretarz. — Je­
stem tego zupełnie pewny, gdyż przez cały czas 
nie ruszyłem się ani na krok od drzwi.

Nastapiła chwila milczenia.
— Pytam się zatem pana, panie Protelli, 

gdzie jest pańska była żoaa?
Zapytany począł się niecierpliwić i z miną 

oburzoną, zwrócił się ostro do dyrektora:
—  Panie łaskawy może pan mi wkońcu 

powie, czego oni odemnie chcą. U licha! jeśliby 
pani Viller weszła tutaj, do tego pokoju, toby mu­
siała jeszcze tu być. Nie jestem czarnoksiężni­
kiem —  u djabła!

—  Może tu jeszcze jest —  poddał myśl Ed­
gar, dumny z brania udziału w rozwiązaniu tej 
tajemniczej hiśtorji.

Protelli wzruszył ramionami. Uspokoił się i 
z miną najobojętniejszą w świecie rzekł:

— Jeśii jest, to ją znajdziecie. Ssukajcie!
Powiedziawszy to, wyciągnął się na otoma­

nie, wł żył do ust papierosa i zaczął przeglądać 
jakąś książkę, nie zwracając uwagi na obecnych.

—  Pani Yiller niewątpliwie znaiduje się w 
tym pokoju — rzekł z przekonaniem Fred Orły. 
Musimy koniecznie aibu tu ją znaleźć, albo do­
wiedzieć się, co się z nią stało.

Przekonani pewnością siebie Freda, dyrek­
tor i portjer, zabrali się przy pomocy Edgara do 
przeszukania całego Dokoju. Od czasu do czasu, 
z ponad książki, ścigał ich Protelli ironicznym 
wzrokiem, widząc jak szukają w szafL, pod me­
blami i w szufladacn. Najgorliwszym ze w szyst­
kich był Edgar i widać było, jak z ogromną na­
miętnością zaglądał wszędzie i badał szczegóło­
wo najdrobniejszy kącik pokoju, jakby nie cho­
dziło o znalezienie pani Yiller, lecz o jakiś dro­
bny, zgubiony przedmiot,

Nagle jednak Protelli parsknął gwałtownym  
śmiechem, wioząc, jak chłopak położywszy się 
brzuchem na podłodze, zaczął zagiądać pod ko­
modę.

—  Zdaje mi się jednak, chłopcze. 2e trochę 
przesadzarz! Czyżbyś uważał panią Jane Viller 
za monetę, lub za spinkę od mankieta ?

Edgar wstał, cały czerwony, z rozburzoną 
fryzurą i rzucił pogardliwe spojrzenie na Protel- 
Iego.

Sytuacja jednak stawała się dla przybyłych 
coraz głupsza. Dyrektor przekonał się ostatecznie, 
że bezwzględnie nikt nie mógł się ukryć w tym 
pokoju, z drugiet zaś strony, że istniało tylko 
jedno wyjście przez drzwi. Zbliżył się więc do 
Protellego i rzek ł:

—  Mój panie! Sądzę, że dość już tych żar­
tów. Proszę nam powiedzieć, co się stało z tą 
osoba, która weszła tu do pańskiego pokoju i 
której nie widziano wychodzącej.

—  Zgadzam się zupełnie z panem —  odrzekf 
Protelli — i sądzę, ża już najwyższy czas, by 
panowie zaprzestali tych głupich żartów. Dlatego 
bardzo panów oroszę o niezawracanie mi głowy  
tą śmieszną historją.

Rzekłszy to, Protelli wstał i otworzył drzwi; 
dyrektorowi i jego towarzyszom nie pozostawąło 
nic innego, jak wyjść z pokoju. Gdy jednak Ed­
gar ociągał się ni~co z wyjściem z tajemniczego 
miejsca, Protelli skłonił go do opuszczenia gw ał­
towniejszego, niż sobie chłopak mógł życzyć.

ŚLEDZTWO.
Gdy wszyscy czterej znaleźli się na koryta­

rzu — mieli miny ogromnie niewyraźne.
—  Co te_az czynić? —  spy.ał Fred Orły. 

Kobieta weszła tam i nie wyszła więcej. To jest 
fakt, który nasuwa ogromne obawy.

(C. d. n.)
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